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Wilcze pazury. 


Pod wpływem barbarzyństw ukraińskich „po- 
lityków*, wskutek wstrętn, jaki w każdym kul- 
turalnym człowieku obndzić musiała ich w naj- 
wyższym stopnin pospolita demagogia, wreszcie 
wskutek zbrodni Siczyńskiego i sposobu, w jaki 
przyjęto ją i pojęto w obozie ukraińskim, sym- 
patye ogółu polskiego zaczęty się wyraźnie prze- 
chylać w stronę reakcyjnych Moskalofilów, któ- 
rzy w czasie kampanii wyborczej zdeklarowali 
się jako „galicyjscy Rosyanie*. 

„Rosyunie* ci widząc, że dzikie wyskoki haj- 
damackc-pajdokratycznej „polityki“ Ukraińców 
nastręczają im doskonałą sposobność pozyskania 
dla siebie sympatyj polskich, pochowali swoje 
panslawistyczne, a raczej panrosyjskie pazury 
pod baranią skórę sentymentalnego sławianofil- 
stwa, w imię którego ustami swego przedstawi- 
ciela w starym Sejmie, dra Korola, zgłosili 
ofertę na swoje współpracownictwo z konserwa- 
tystami w celu wspólnego zwalczania żywiołów 
radykalnych, a potem w parlamencie zademon- 
strowali kilkakrotnie swoją pojednawczość wo- 
bec Polaków wtedy właśnie, kiedy Ukraińcy 
popisywali się swojemi „metodami* politycznemi, 
n. p. podczas demonstracyi antiprnskiej w par- 
lamencie. 

Ten zwrot taktyczny Moskajofilów, wykonany 
w dobrze wybranej chwili, nie pozostał bez po- 
żądanego dla nich skutku. W polskich kołach 
politycznych powstała myśl porzucenia wyłącz- 
nie negatywnego stanowiska wobec Moskalofi- 
łów i przejścia na stanowisko neutralne, aby 
w ten sposób tem rychlej doprowadzić do przy- 
tomności Ukraińców. 

Przy wyborach do Sejmu taktykę tę przyjął 
także Śp. hr. Potocki, dzięki czemu Moskalińle 
otrzymali dziesięć mandatów poselskich, zobo- 
wiązawszy się poprzednio, że w Sejmie nie będą 
mówili po rosyjsku, i że wogóle sprawy języka 
me na forum sejmowe wywlekać nie 

ęda. 

Już to zobowiązanie odbierało ich zwycięstwa 
wyborczemu cechę zwycięstwa idei panrosyjskiej 
w Galicyi wschodniej. A śp. hr. Potocki, któ- 
remu w tej taktyce politycznej -obok wyżej 
określonego celu chodziło także o wzmocnienie 
żywiołów konserwatywnych ze względu na 
przyszłą reforme wyborczą, poszedł jeszcze đa- 
lej w sprowadzeniu do właściwej miary sojuszu 
z galicyjskimi Rosyanami, mianowicie wystąpił 
2 wnioskiem o mianowanie wicemarszałkiem Sej- 
mu przywódcy Ukraińców dra Oleśnickiego ze 
Stryja. P. Barwińskiego miał podobno uczynić 
drugim wiceprezydentem Rady szkolnej krajo- 
wej. Nadto poprzenosił kilku starostów, którzy 
wśród Ukraińców byli szczególniej niepopułar- 
nymi, 

Wszystkie te zamiary miały na celu zazna- 
czenie, że Ukraińców bynajmniej nie usiłuje po- 
lityka zepchnąć na plan ostatni, lecz przeciwnie, 
że ich przedewszystkiem uważa się za 
prawowitych reprezentantów narodu ruskiego 
w Gralicyi. Większa zaś liczba Moskalofilów 
w Sejmie. którym poprzednio powyrywano ja- 
dowite zęby, ma stanowić tylko konserwatywną 
i towarzysko bardziej kulturalną przeciwwagę 
dla zdziczałej polityki ukraińskiej. 

Zbrodnia Siczyńskiego przerwała jednak wą- 
tek tej politykj i sprawiła. że opinia szerokich 
ster polskich, “Kierujacych się, szczególniej na 
wschodzie, ucznciami raczej i impulsami, niż 
chłodnym rozumem, poszła dalej, niż to leżało 
w intencyi polityków, i zaczęła w sposób, wiel- 
ce niebezpieczny i w najwyższym stopniu nie- 
polityczny, przechylać się na stronę Moskałofi- 
lów, tem więcej, że ci w przeciwstawienin do 
rozmaitych Bnudzynowskich, Tryłowskich i in- 
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— No administrator czy nie administrator, 
to wszystko jedno. Chudy taki, nos zadarty ma. 

Zakiwała głową potakująco. 

— Jak on go znał, jak on go mat. 

— To prawda, prawda, nos jakby ma za- 
darty... b 

— I, jakby, jakby!.. Administratorem go pam 
u siebie zrobiła, a dobrze pani nie pamięta. Za- 
darty ma porządnie, niema co gadać. Ale to 
nie w tem rzecz. 

Położył przed nią druczek i wskazał jej na 
wykaligrafowane na nim nazwisko, 

— Czytać pani umie, to niech pani przeczy- 
ta co tu nabazgrane, co?!.. 

Pochyliła się nad wyrazem, poznała po Za- 
wadyackich wykrętasach charakter pisma swo- 
jego Gonzagi i wykrztusiła z trudnością: 

— Tadeusz Pierogowski chyba będzie?... 

— Chyba, chyba?!. Gdzie tu jaka chyba, 
gdzie tu jaka będzie?! Tu niema ani chyba, 
ami będzie, tu jest poprostu jak byk jeden Ta- 
densz i jeden Pierogowski i więcej nic! 

— Atak tak, przepraszam... Ja to tylko tak... 
, — Tylko tak? no, to niech pani mówi, bo 
ja pani właśnie chcę powiedzieć, że jak tu tylko 
jest jeden Tadensz Pierogowski to jest nie, to 
Weale niema żadnego i ta kartka tak jakby 
pusta była, Rozumie pani?.., 


dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Karola Ludw. 9. 


nych „atamanów* hajdamackich, zajęłi wobec 
zamachu stanowisko bezwarunkowo przyzwoite. 

Tę zresztą zupełnie prymitywną „dyplomacyę* 
moskalofilską zaczęła nasza opinia publiczna, 
szczególniej pod wpływem zbrodni Siczyńskie- 
go, brać za dobrą monetę do tego stopnia, że 
pod pomnikiem Mickiewicza we Lwowie prokla- 
mowano ze strony polskiej, iż odtąd niema w 
Galicyi Rusinów, lecz tylko „Rosyanie*, Z de- 
klaracyi tej mógł się bardzo ucieszyć genorał- 
gnbernator kijowski, do którego zakresń w pier- 
wszym rzędzie nałeży moskałofilstwo galicyj- 
skie, ale dla każdego zdrowo myślącego Polaka 
było jasnem, że w tym wypadku z niezwykłą 
pochopnością przenosimy się z deszczu pod 
rynnę.. 

Tymczasem „Starorusini”, którzy drugą swą 
prawdziwą twarz mają stale zwróconą w 
stronę rządn rosyjskiego, z obawy, aby wskn- 
tek swego polonofiistwa nie wejść z tym rzą 
dem w jakie nieporozumienie, zaczęli powoli ne- 
utralizować „polonofilskia* deklamacye pp. Mar- 
kowa i Hlibowiekiego w parlamencie przez roz- 
poczęcie kampanii najpierw przeciw ludowcom 
polskim, a także przeciw Wszechpolakom, któ- 
rzy właśnie okazali pierwsi gotowość przyzna- 
nia praw językowych „.Rosyanom* galicyjskim... 

W istniejących jednak warunkach politycz- 
nych kampania ta musiała być tak bardzo de- 
likatną, że szanowni Starorusini mogli mieć u- 
zasadnione wątpliwości eo do tego, czy wystar- 
czy ona do zupełnego uspokojenia rządu rosyj- 
skiego.. — Aby te wątpliwości usunąć, wybrali 
oni za przedmiot prawdziwie rosyjskiej analizy 
politykę polską w Dumie. I oto w „Hałyczani- 
nie“ z dnia 3 b. m. pojawił się duży artykuł 
p. t: „Polacy w Dumie państwowej”, 
podpisany przez jakiegoś A. Wołyńca, w któ- 
rym oceniono politykę Koła polskiego w „par- 
iamencie* rosyjskim ze stanowiska skrajnego, 
iście _ czarnosecinnego, nacyonalizmu rosyjskie- 
go- Oto treść tego artyknłu: 

Najpierw idą dwie denuncyacye, jakoby Koło 
polskie nie chciało w adresie Dumy do cara 
przyłączyć się do wyrażenia uczuć wiernopod- 
dańczych samowładcy konstytucyjnemu i jakoby 
rozmyślnie nie wzięło udziała w czołobitnej wy- 
cieczee prawicy Damy i październikowców do 
Carskiego Sioa. 

„W tym ostatnim wypadku — piszę polann- 
filski rzekomo „Hałyczanin* — Polacy „przeszli 
jakgdyby Rubikon i od tego czasu bezwarun- 
kowo opozycyjne wystąpieniu Koła polskiego 
stają się już systematyczne, i im dalej, tem 
więcej zuchwałemii wyzywającemi* (dierz- 
kimi i wyzywajuszczimi)*, 

Potem opowiada, „Hałyczanin*, jak to Polacy 
widząc, że kadeci nie wiele im pomogą, zaczęli 
nmizgać się do październikowców, którzy „uczy- 
nili nawet dwa awanse przyjemne dla polskie- 
go egoizmu“, po pierwsze, przeprowadzając do 
komisyi wyznaniowej dwóch Polaków ponad 
kompiet, po wtóre przeprowadzając „wbrew 
zdrowemu rozsądkowi projekt o nauce 
języka polskiego w seminaryach nauczyciel- 
skich w Chełmszczyźnie i Podlasiu — 
projekt na szczęście (sie!) odrzucony na- 
stępnie przez Radę państwa“. 

Nazwawszy tedy to minimalne ustępstwo dla 
Polaków, jakim był projekt rządowy w sprawie 
podlaskich seminaryów nauczycielskich „prze- 
ciwnem zdrowemu rozsądkowi i dopatrzywszy 
się aż „szczęścia“ w tem, że Rada państwa 
projekt ten odrzuciła, „Hałyczanin* — tak da- 
lej pisze: 

„Dość było dwóch takich sentymentalnych 
(sic!) ustępstw na rzecz Polaków, aby się po- 
czuli w „pospołitnom* (co przez to chciał po- 
wiedzieć polakożerczy polonofil, nie wiemy) 
awantaru i ujrzeli siebie samych na wysokości 


Tego nie rozumiała już wcale i twarz pana 
radcy rozjaśniła się tak nagle jakby na nią 
promień słolica padł z za ciemnej gradowej 
chinury. 

— Aha, widzi pani, widzi pani, tego pani 
wcale nie może pojąć, tego pani w głowie po- 
mieścić sobie wcale nie może a ja pani dodam 
jeszcze co, i ja także i ja także! Ale dlaczego 
pani nie może pojąć a dlaczego ja”... Pani nie 
może, bo pani wogóle wiele rzeczy te rozninie, 
a ja, bo dla mnie Tadeusz Pierogowski nie 
istnieje, bo ja, policya, urząd, władza, znowu 
tylko Taddieja Pierogowskawo, Taddieja Piero- 
gowskawo, pani słyszy ?.. Taaddiicejją PPinro- 
gsoowsskkaaggoo!! 

Uderzył pięścią w blat biurka i oświadczył 
jej już krótko węzłowato, że jej Siusiułski wodę 
w głowie ma, gdyż po raz drugi przysyła mn 
takie puste kartki, z nieznanemi dla władzy 
osobistościami, że om pierwszy raz nie chciał 
robić z tego nżytku jako człowiek dobry i grze- 
czny, ale że teraz, ponieważ nikt się na jego 
grzeczności nie poznał, szykuje raport do sa- 
mego pana oberpoliemajstra i przedstawi te nie- 
porządki jako rozmyślne naigrawanie się z obo- 
wiązujących przepisów do należytej kary 

— Jak iak‘ to niech się dzieje co chce! Ja 
swoje zrobiłem, a co dalej, tu nie moja rzecz! 
Inny toby pani nawet półsłówka nie pisnął, 
tylko by sprawie chod dał i basta, a ja trzy 
pawiestki do pani posyłałem i za to nic. Hano, 
trudno, niech pani łapua ze sto rubli, będzie 
pani wiedzieć co to znaczy!... Przekona się pani! 

Płaciła juź ona pọ Śmierci nieboszczyka owe 
pięćset za te budki na Cielontkowej i nie po- 
trzebowała się przekonywać wcale, gdy zaś ja 
łaskawie objaśnił jeszcze, że chociaż tu admi- 
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W odpowiedzi na te ustępstwa i z wdzięczno-|wić obie nowe ustawy antipolskie. Mówca wy- 


ści za nie (l!) Polacy zaczęli postępować w Du- 
mie wyzywająco i z niedopuszczalnem zachwal- 
stwem (niepazwalitielne dierzko), zaczęli syste- 
matycznie obrażać rząd, Rosyę, naród 
rosyjski isamą Dumę w osobie niewy- 
godmych im jej członków”, 

W *oburzający wręcz sposób fałsznie potem 
„Hałyczanin* historyę dekłaracyi Koła polskie- 
go w Sprawie 7-milionowego kredytu na szkoły 
ludowe, nazywa „godną“ słynną mowę Anrepa, 
który wyraził radość i wdzięczność rządowi za 
to, że zredukował przedstawicielstwo Królestwa 
Polskiego w Dumie do jednej trzeciej, a którą 
to mowę sami nawet październikowcy uznali za 
nietaktowną. Artykuł swój kończy „Hałyczanin* 
wyrażeniem radości z tego, że „pyszałkowaci 
(kiczliwyje) polscy panowie zaczęli natrafiać na 
stanowczy i energiczny opór ze strony nietylko 
prawicowców, ale także i. październikowców, 
którzy, jak widać z mowy p. Anrepa, zupełnie 
już zniecierpliwili sią panami Rządami (Rząd. 
poseł z Łodzi, prz. red.), wyobrażającymi sobie 
rzeczywiście, że są jakimś polskim rządem 
w rosyjskiej Damie państwowej”. 

Najlepszą jednak jest sama konkluzya polo- 
nofilskiego „Łlałyczanina”, który pisze: 

„Jaka to dobra nauka dia październikowców 
i wogóle dla Dumy, przypuszczającej, że ustęp- 
stwami (?) można zaspokoić samolubstwo (sic!) 
polskich panów i utrzymać ich w granicach lo- 
jalmości, że można uwierzyć w ich szczarość i 
pracować z nimi ręka w rękę. Należy przypu- 
szczać, ż8 nanka ta przyniesie pożytek paździer- 
nikowcom i całej Dumie, a więc — że więcej 
nie uczyni ona żadnych „ustępstw* 
samolubstwu polskich panów i że 
wogóle znać teraz będzie rzeczywi- 
sta wartość polskiej „ngniecionej* 
niewinności”. > 

Tak piszą lwowsey Rosyanie,- deklamujący 
w Wiedniu o trójcy duchów: Tołstoj, Sienkie- 
wicz, Zola, demonstrujący przeciw Niemcom i 
rozpuszczający po Lwowie niedorzeczną plotkę, 
jakoby ze Stauropigii miała udać się do Peters- 
burga deputacya Rosyan galicyjskich, aby prze- 
konać Dumę, że powinna agodowo postępo- 
wać wobec Polaków.» Argumenty za tą ugodo- 
wością, jakie owa depusacya .przytoczy w Du- 
mie, czytaliśmy przed chwilą. 


Wiec polski © POZEGNIII 


Wczoraj odbył się w Poznanin wiec polski 
dla całego zaboru pruskiego w celu ucùwalenia 
wskazówek, jakie stanowisko zająć ma 
społeczeństwo polskie wobec no- 
wych ustaw antipolskieh.  Doniosłość 
wiecu uznało polskie społeczeństwo, to taż wiec 
ten tak pod względem liczby uczestników jak 
powagi nastroju przewyższał wszelkie dawniej- 
sze tego rodzaja zgromadzenia 

Już od rana — pisze „Dziennik Pozn.“ — 
snuły się po mieście gromady osób z wszyst- 
kich dzielnic zaboru pruskiego. Licznym bardzo 
był zastęp włościan, przybyłych na wiec, lecz 
nie mniej licznie zebrali się także przedstawi- 
ciele mieszczaństwa i ziemiaństwa. , W lożach 
zajęły miejsce panie. W chwili otwarcia wiecu, 
olbrzymia sala Lamberta, mogąca pomieścić 
kiika tysięcy osób — zapełniona była po brzegi. 

Przewodniczącym czyli marszałkiem wiecu 
wybrano byłego posła dra Romana Komie- 
rowskiego z Nieżychowa, jego zastępcami 
ks. prałata Mojżykiewicza i posła Kor- 
fantego. Po odczytaniu licznych bardzo de- 
pesz zabrał głos pierwszy z referentów wieco- 


pomoże, gdyż karę taką pociąga się nie z 080- 
by, która sobie gdzieś po Świecie spaceruje ała 
z domu, który zawsze na jednem miejscu stoi, 
sięgnęła w milczeniu do woreczka, 

Dała mu całe pięć rubli, ale opłaciło jej się 
to zaraz, ; 

Zmienił się nie do poznania, głos nawet zni- 
żył i tłomaczyć się począł ze swojej urzędowej 
skrupulatności. 

— Ja, widzi pani, nie mogę inaczej, nie mo- 
ge, naturę taką mam. Przyjaźń przyjaźnią, a 
obowiązek obowiązkiem. Ja gdybym taką kart- 
kę puścił, to tak, jakbym przysięgą złamał, a 
pani przecież wie, co to jest przysięga! 

Prosiła go, by i na przyszłość też raportu 
nie robił. i 

— O naturalnie, naturalnie! Teraz jakieśmy 
się poznali!.. Pani jest kobieta rozsądna, pani 
wszystko tak w mig pojmie, z panią przyjem- 
nie porozmawiać... 

Komplementy jej zaczął prawić, i żegnając 
ją wstał. 

— Niech pani aby do mnie żalu nie ma, ale 
to ważna rzecz, ważna.. Gdyby pan oberpolie- 
majster się dowiedział... Jakżeż bo to, jakżeż?... 
Niech się paui sama zastanowi. Tadeusz Piero- 
gowski!.. Nic sobie, tylko tak, zwyczajnie; Ta- 
deusz Pierogowski! To my możemy do siebie: 
ja do pani, pani do stróża, lecz jak do pana 
oberpolicmajstra, to przecież urząd, figura Wy- 
soka; tam należy się szacunek znać!.. Nie. nie, 
tak zwyczajnie nie wolno; to powinno brzicieć, 
energicznie brzmieć. "addiej Pirogowskij, to 
zupełnie co innego! Niech pani porządnie zmyje 
głowę temu swojemu rządcy. a najlepiej byłoby, 
żeby go pani całkiem wyrzuciła. Gamajda z nie- 
go i więcej nic. Jak go pani wyrzuci, to ja 


nistrator właściwie zawinił, to jej to nie wiele |pani takiego nastręczę, że mi pani z pewnością 


wiazawszy się świetnie ze swego zadania, za- 
kończył słowami: „I te ustawy nas nie zniszezą 
a dowodzą tylko. że polityka antypolska ban- 
krutuie. Wobec tego potrzeba nam koniecznie 
podniesienia dncha. W tym celu zebraliśmy się 
tntaj, aby z wiecu zabrać do domu” hasło: 
Niech żywi nie tracą nadziei!* *— 
Gdy przycichła burza oklasków i okrzyków, 
jakiemi nagrodzono referenta, drugi mowca wie- 
cowy dr Trzciński wygłosił referat na te- 
mat: jakie stanowisko zająć powinno społeczeń- 
stwo polskie wobec tych nowych ustaw? 

„Pamiętajmy — mówił referent ten między 
innemi — że gromada, to wielki człowiek. Niech 
nikt nie usnwa się od obowiazku narodowego. 
My razem wszyscy żyć i umierać chcemy. Nie 
urofimy więc ani skiby naszej ziemi, mimo grozy 
wywłaszczenia. Postępować będziemy —. szanu- 
jąc prawo — tak, jak nam godność nasza 
nakazuje. Niezem honoru naszego nie spła- 
mimy. Wobec ustawy o stowarzyszeniach, Tn- 
gującej język polski pod wieloma względami, 
należy nam chwycić się pracy z ust do 
ust. Będzie to praca ciężka, ale pozyteczna. 
Wstrzymujemy nawałę germańską, wciskającą 
się w dziedziny słowiańskie, a jeśli legniemy, 
to z chwałą o nas wspominać będą, jak o tych, 
którzy legli pod Termopilami. Zginąć nam Bóg 
jednak nie pozwoli. Przyszłość załeży od 
naszej pracy, od naszych cnót oby- 
watelskich*. 

I ta mowa wywołała wielki zapał wśród 
zgromadzonych. Następnie, ' bez dyskusyi przy- 
jęto jednomyślnie następujące rezołucje, stano- 
wiące odpowiedź społeczeństwa polskiego w za- 
borze pruskim na nowe ustawy antipolskie. 

„Podnosimy głos zbiorowego, uroczy- 
stego i stanowczego protestu przeciw- 
ko niesłychanym, nieznanym w dzie- 
jach świata kulturalnego ciosom, wy- 
mierzonym w nasz byt narodowy, jakimi 
gą Ustawa o wywłaszczeniu oraz paragraf językowy 
w ustawie o zebraniach i stowarzyszeniach. 

„Widzimy w ustawie o wywłaszczeniu oraz w 
paragrafie językowym dalsze, nienbłagane następ 
stwo polityki żelaznej ręki, zmierzającej od lat dzie- 
siątek do zgermanizowania kresów wschodnich pań- 
stwa Pruskiego, ponieważ stanowią wrota do sło- 
wiańszczyzny. 4 

„Stwierdzamy, że społeczeństwo nasze, mimo ca- 
łego systemu ustaw wyjątkowych, których uwień- 
czeniem jest ustawa o wywłaszczeniu oraz paragraf 
językowy, jak dotąd, tak i nadal, pełniąc swe obo- 
wiązki, wypływające z przynaieżności do paiistwa 
pruskiego. świadome pozostanie praw z tejże przy- 
nałożności wypływających, oraz praw przyTro* 
dzonych, których nigdy domagać Bię 
nie przestanie, ostatecznie świadome 
pozostanie świętych obowiązków wo- 
bec siebie samego, wobec swej prze- 
szłości i swojej przyszłości. 

„>wiadomi, że ustawa o wywłaszczeniu w spo- 
tęgowanej mierze godzi w naszą siłę liczebną, 
w naszą siłę materyalną i w naszą siłę mo- 
ralną, orzekamy: 

1) W obronie naszej siły kiczebnej interes 
narodowy wymaga, abyśmy się nie cofali z okolie 
odwiecznych naszych siedzib w obrębie państwa 
pruskiego. à 

2) W obronie naszej siły materyalnej in- 
teres narodowy wymaga, abyśmy nie colali kapita* 
łów z warsztatu pracy ekonomicznej społeczeństwa 
naszego zaboru. ; 4 a 4 ! 

„Hasło „Śwój do swego!“ jako środek zbiorowej 
samoobrony naszego przemysłu i kapiectwa, zagro- 
Żonej w wysokim stopniu przez ustawę o wywła- 
szczeniu, winno przez wszystkich ściśle hyć prze- 
strzegane, jednostronne jednakowoż wyzyskiwanie 


» 


podziękuje.. Cóż to?.. Na wierność mu pam 
przecież nie przysięgała?:.. | p 

Jowialny się zrobił, prawie że dowcipny, w 
końcu do komisarza prowadzić ją osobiście 
clicia}, lecz przypomniał sobie na szczęście o 
koledze, prowadzącym wydział sądowy. 
< — Ale, ale, gdzie ja też głowę mam?! Wie 
pami, że tn jednę jeszcze sprawę musi pani za- 
łatwić koniecznie?.. W pani domu pobytowego 
przechowują, pobytowego!.. Wczoraj właśnie 
słyszałem, jak coś gadali o tem... Czy nie le- 
piej, żeby pani sama załagodziła może?... 

Ano. była już w cyrkułe!... 

Pobytowy, ukrywający się na jej posesyi, ko- 
sztował drugie pięć rubli, z tą jedynie różnicą, 
iż wymyślano jej przy tem w niezrozumiałym 
dla niej języku; bowiem radca od złodzici nie 
rozumiał ani słowa po polsku. P 

— No, wiadoma rzecż, złodziejowi to wszy” 
stko.jedno; on i tak i tak ze swoimi po swo 
jemu rozmawia, eo zaś do porządnych ludzi, ta 
może i lepiej; czego człowiek nie pojmnie, za 
to się i nie obraża! a 

Wycierpiała i wróciła do owego wskazanego 
jej na wstępie stolika koło kalendarza, gdzie 
nareszcie siedział jaż ów urzędnik. 

— Proszę pana, ja tn właśnie, 

Spojrzał na nią chmurnie i potrząsnął kudłą- 
tą głową. -y 

— Nie panimaju! 

„Poczęła szukać w pamięci oderwanych wyra- 
zów. 

— Proszu gospodina... 

Ale on ciągle kręcił łbem przecząco, powta- 
rzając swoje: 

— Nie panimaju, nie panimajnt 

Aż zniecierpliwiła się ostatecznie. 

Miała w kieszeni drobną monetę, namacała 


z tych, którzy niemal wytępili partyę staro- 
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tegy hasła przez przemysł i kapiectwo uwa 
Żamy za niedozwolone, bo dla ekonomicznego TOZ 
woju społeczeństwa szkodliwe. 

3) W obronie naszej siły moralnej iutores na- 
rodowy nakłada na każdego bezwzględny obowią- 


zek nle pozbywania się — mimo groźby wywła- 
szczenia — ziemi w obce ręce na drodze dobro- 
wolnej. 


'Nasz stosunek do systemu pruskiego oparty być 
musi na podstawie narodowej godności 
i obywatelskiej niezależności Na tej 
podstawie należy brać możliwie czynny i szeroki 
udział w pracy publicznej, , 

Świadomi, że paragraf językowy w ustawia o ze- 
braniach i stowarzyszeniach godzi w ruch na- 
rodowy, budzący szerokie masy ludowe do na- 
rodowego życia, narodowych obowiązków i narodo- 
wej pracy, orzekamy: m 

Narodowy nasz interes wymaga, brśmy pracę 
oświatową wśród ludu rozezerzalii 
pogłębiałi; gdzie dotychczasowe formy tej. dzia- 
łalności, a więc przedewszystkiem wiece, uniemo 
dliwione zostaną przez paragraf językowy, tam na- 
leży je zastąpić nowemi formami, szczególnie 
zaś energiczną i sprężystą, a na jak najszer- 
szej.podstawie opartą agitacyą z ust 
do nst“. 

Po przyjęciu tych rezolucyj tłamy wieśnia- 
ków wśród okrzyków na cześć jedności naro- 
dowej, spokojnie opuściły salę. 

W piątek, dnia 8 b. m. odbędzie się w tym 
samym celu wiec kobiet w Poznaniu. Bę- 
dzie to na przeciąg lat kilku ostatni wiec 
polski w stolicy zabora pruskiego, gdyż i Po- 
znań zaliczono do nkręgów, w Których język 
polski ma być wykluczony z zebrań pnblicz- 
nych. l 
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Śmierć dra Herolda. 


(Koresp. „N. Reformy“). 
" Wiedeń, 4 maja. 

Pięć dni temu minister niemiecki Peschka 
w rozmowach z dziennikarzami i posłami w sło- 
wach najostrzejszych potępił agitacyę posła He- 
rolda, podburzającą rzekomo urzędników cze- 
skich, zwłaszcza pocztowych do rozszerzenia 
praw języka czeskiego w służbie wewnętrznej. 
Dziś obaj już nie żyją Śmierć zabrała abu 
walczącym w Czechach narodom niespodziewa- 
nie dwóch przywódców, którzy ważne w dzie- 
jach sporu czesko-niemieckiego zajmują miejsce. 
Zwłaszcza zmarły dziś dr Józef Herold. Przez 
25 lat działał w Sejmie czeskim i w Radzie 
państwa, był założycielem i prezydentem cze- 
skiej „Rady Narodowej* i wielu innych stowa- 
rzyszeń i organizacyj narodowych, był jednym 


czeską, którzy robili historyę narodu czeskiego 
w ostątnim dwudziestoleciu. Że dr Herold nie 
został ekscelencyą, mimo iż kilkakrotnie był 
bardzo bliskim progów, prowadzących do pałacu 
ministerralnego, nie zmniejsza to jego znacze- 
nia i nie jest dowodem mniejszego wpływu jego 
na tok polityki czeskiej, o czem najlepiej świad- 
czą wypadki tygodni, a nawet dni ostatnich. 
Dr Herold był nietylko znakomitym mowcą i 
dyalektykiem, ale także wybitnym agiiatorem 1 
publicystą, Wszędzie i zawsze ugitował za cze- 
skiem prawem państwowem i pod tym hasłem 
zwalczał także Staroczechów.  . 

Gdy w r. 1889 hr. Taaffe warożył rokowanie 
do pertraktacyj ngodowych, które też w naste- 
pbym roku prowadzono w Wiedniu, .dr Heroid 
wystąpił przeciw tej akeyi i rozwinął agitacyę 
w tym kierunku, aby Sejm czeski wprost 
pertraktował z cesarzem, jako królem- cze- 
skim. Konferencye ugodowe jednak się odbyły 
i przyszło w r. 1890 do słynnych „pertraktacyj 


palcami czterdziestówkę i rzuciła mu 
nos z pasyą. 

— No teraz, to pan zrozumie 

Zrozumiał rzeczywiście, tylko jakoś nie to, 
czego od niego chciała. * 

Uśmiechnął się wdzięcznie, pieniądz zgarnął 
do podłużnej dzinry, wyrzniętej w stole, podał 
jej markę dziesięciokopiejkową i wskazał drogę 
do następnego pokoju. à 

— Ïlitie tam! 

Wzięła markę, posłuchała rozkazu i dziwiła 
się jeszcze przez drogę. ~ ak 

— No, no. nową modę wymyślili; za marka- 
mi do komisarza ` wpuszczają! 

Wydało się jej to uawet rzeczą 
ktyczną. Ri 

— Qzterdzieści groszy człowiek kiadzie 1 pro- 
sié się nawet nie potrzebuje!.. Ładna laska! 

Ale w drugim pokoju znajdował się gruby, 
łysy i bardzo wesoły radca. : 

Ujrzawszy ją na progu z marką w rekn. za- 


sie Śmiać, 
~ Te, he, het.. 


ją przed 


bardzo pra- 


. Marku imiejetie a swidietiel- 
a. t 
— Nnu jakie, jakie?! Od uprawtajuszczago!... 
-— Od rządey?.. Ależ, proszę pana, ja nie 
poto... 


Kak eto: nie poto?.. Wy za granicu je- 
dietie? A 
— fe granicę”... 
TZem... eN s 
AB. k'pristawu?! Tak eto nie tut. nie 
tut!.. wam i marka nie nużna! 
— Nie potrzebna? 
— A kanieczno, nie! 


Nie! Ja z panem komisa- 
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wiedeńskich", których następstwem był zupełny 
upadek partyi staroczeskiej. Historya wyda sąd 
© tem, czy udaremnienie tych punktacyj, które, 
bądź co bądź, zapewniały Czechom wiclkie ko- 
rzyści a między innemi takie, że dziś w żaden 
sposób nie mogliby ich Czesi uzyskać, zaliczyć 
nałeży do zasług, czy też do wielkich błędów 
party! młodoczeskiej. Dziś przypominamy tylko, 
że udział dra Herolda w tej akcyi jak i w dal- 
szym pochodzie zwycięskim Młodoczechów był 
bardzo znaczny. Jako bojownik o czeskie prawo 
państwowe nie ograniczał się nigdy do obrony 
praw Czechów w królestwie czeskiem. Marze- 
niem jego była akcya, obejmująca „wszystkie 
kraje korony św. Wacława* a więc także Mo- 
rawy i Śląsk. „Nie należy zapominać — po- 
wiedział raz — że Morawy i Śląsk są mostem, 
prowadzącym do innych Słowian, że są bramą, 
która powinna być silnie strzeżona i zawsze 
stać otworem dla ewentualnego marszu narodu 
czeskiego na Wschód, Gdyby tę bramę zamknię- 
to, naród czeski musiałby zginąć“, 

Aż do wystąpienia dzisiejszych stronnictw 
radykalnych na arenie publicznej, należał Herold 
do najradykalniejszych polityków narodowych 
w Czechach. W r. 1900 udał się na czele pe- 
wnej grupy Młodoczechów do Paryża, celem 
nawiązania stosunków z tamtejszymi nacyona- 
listami. W stosunkach politycznych do Polaków 
nie różnił się od innych polityków Czeskich. 
Nie zrozumiał wstrętu Polaków do carofilskiej 
polityki Czechów. Gdy po upadku Staroczechów 
Koło polskie zrazu nie chciało się połączyć 
z Młodoczechami, Herold w mowie wygłoszonej 
w Sejmie czeskim pocieszał sie, że to przecież 
nastąpi: „Polacy nia ominą uas, mimo naszej 
miłości ku Rosyi. Jako partya egoistyczna po- 
łączą sią z nami, jeżeli wymagać będzie interes 
ich kraju“. 

Początki partyi młodoczeskiej, walka przeciw 
hr. Thunowi i przeciw koalicyjnemu gabinetowi 
ks. Windischgraetza, zdemaskowanie agenta 
prowokacyjnego Mrwy, a następnie jeszcze era 
Budeniego, należą do najświetniejszych kart 
działalności politycznej i parlamentarnej śp. He- 
rolda. W ostatnich latach często chorował i przy- 
gnębiony był walką we własnym obozie. Przy 
rekonstrukcyi gabineta w listopadzie 1907 r. 
powołanie jego na ministra handlu zdawało się 
nie ulegać żadnej wątpliwości. Sam mówił o tem, 
jako o rzeczy pewnej i przygotował się juź do 
objęcia następstwa po Forzcie. Jakby tylko dla 
formalności zwołano jeszcze komitet wykonawczy 
i ku ogólnema zdziwieniu większością jednego 
głosu wyszedł p. Fiedler jako kandydat partyi. 
Herold byl bardzo rozgoryczony i od tego czasu 
rzadko zjawiał się na posiedzeniach Izby i klabu. 
` Bawił przeważnie w Czechach, urządzał pod- 
róże agiłacyjne i podtrzymywał znany ruch na- 
rodowy wśród urzędników czeskich, który wy- 
wołał ostatnie komplikacye, jak zajście na 
stacyi kolejowej w Niemieckim Brodzie. Już 
dotknięty śmiertelną chorobą udał się przed 
14 dniami do Pilzna i płomienną mowę agita- 
cyjną wygłosił pod adresem czeskich urzędni- 
ków, nawołując ich, aby „sami sobie wzięli 
wewnętrzny język urzędowy*. 

Historya partyi młodoczeskiej i rozwoju po- 
lityki czeskiej ostatnich lat 20 nierozerwalnie 
złączona jest z nazwiskiem śp. Herolda, którego 
śmierć jest dla narodu czeskiego w obecnej 
chwili zaostrzenia się spora językowego, bardzo 
dotkliwą stratą. Polacy współcznią też z Cze- 
chami z powodu straty tego wybitnego polityka 
i zasłużonego patryoty. R. 


Exodus studentów chorwackich. 


Jednym z środków, któremi narzucony Chor- 
wacyi przez rząd węgierski ban, baron Rauch, 
zamierzał złamać opozycyę w tym kraju, było 
zamknięcie uniwersytetu w Zagrzebiu, na ra- 
zie ua przeciąg jednego miesiąca. Lecz i ten 
środek, jak się teraz okazuje, zawiódł zupełnie 
stał się bezskutecznym wobec stanowczości i 
i energii odpornej narodu chorwackiego, co wie- 
cej, wydał skutek, zapewne wcale przez bana 
nie przewidywany. Uniwersytecka młodzież chor- 
wacka postanowiła nie ubiegać się o łaską ba- 
rona Raucha, lecz do dalszych stadyów udać 
się na inne uniwersytety, 

Jeszcze onegdaj, w niedziele, miało się odbyć 
w Zagrzebiu wielkie, pubiiczne zgromadzenie. 
w celu omówienia sprawy uniwersyteckiej. Ze- 
branie to zostało przez bana zakazane. To dało 
powód do nowej przeciwko niemu demonstra- 
eyi. W tym dniu urządzało w Zagrzebia kon- 
cert słowieńskia Towarzystwo śpiewackie z Lu- 
blany. Studenci, którzy już byli przygotowani 
do wyjazdu, odprowadzili wieczorem gości sło- 
wieńskich na dworzec. Po drodze przyłączyły 
się do nich tłamy luda i wkrótce powstał po- 
chód demonstracyjny, który przeciągał 
ulicami, śpiewając pieśni opozycyjne i pamflety 
na bana. Zawęzwana przez władze policya tłum 
ten rozpędziła, lecz długo jeszcze w nocy de- 
monstrowały w rozmaitych częściach miasta 
mniejsze grupy ludzi, 

Tegoż dnia opuściło Zagrzeb, jak już 
wiadomo z depesz, około 200 słuchaczów uni- 
wersytetn, aby podążyć do Pragi i tam zapisać 
się na wykłady. Czesi przyjęli ich z otwartemi 
rękami i starają sią tym gościom pobratymczym 
pobyt w swej stolicy jak najbardziej udogo- 
dnić. 

Jak donoszą z Zagrzebia, wkrótce jeszcze 
więcej studentów chorwackich uczyni to samo. 
Samowolne zarządzenie bana co do zamknięcia 
uniwersytetu, straci przez to swoje ostrze i 
ostatecznie banowi nie pozostanie nie innego, 
jak cofnąć je, jako już zupełnie bezcelowe i 
bezprzedmiotowe. 

Wiadomość, jakoby senat uniwersytetu w Bel- 
gradzie w Serbii odmówił przyjęcia 100 aka- 
demików zagrzebskich, wymaga jeszcze potwier- 
dzenia. 


Trzeci Maja w kraju. 


Z Podgórza. Miasto Podgórze święciło w nie- 
dzielę 3 b. m. uroczystość rocznicy konstytncyi 3 
maja w uroczysty sposób. Ponieważ reprezentacya 
gminy i korpozacye miasta wzięły udział w uro- 
czystości i pochodzie w Krakowie — w Podgórzu 
pochodna nie było. Miasto przybrało jednak odświę- 
tną szatę, okna przystrolli mieszkańcy we flagi o 
barwach narodowych i kartkami T. S. L. Następ- 
nie rano odbył się staraniem tntejszyeh nauczy- 
eleli szkoły wydziałowej w sali szkoły miejskiej 
przy plantach uroczysty poranek, który zgromadził 
obok dziatwy liczną publiczność. 


Program poranku wypełniły niezwykłe piękne i 
gorąco oklaskiwana produkcye orkiestry smyęzko- 
wej nauczyciełskiej pod kierownictwem dyrektora 
szkoły radnego p. Miksteina. Słowo wstępne wygło- 
sił nauczyciel p. Peter, w wymownych słowach kre- 
śląc historyę i doniosłość wiekopomnego dzieła kon- 
stytucyi. Koncert Jankiela oddeklamował pięknie 
1l-letni uczeń Fizykiewicz, Nader miłe wrażenie 
wywołał chór dzieci szkolnych, która z orkiestrą 
wykonały niezwykla pięknie azereg utworów patryo- 
tycznych. Na zakończenie odegrali uczniowie obra- 
zek sceniczny za śpiewami, skomponowany przez 
nauczycieli, a treścią swą obejmujący w formach 
dyalogu historyę i doniosłość konstytucyi. Z ama- 
torów-dzieci burzę oklasków wywołała rezolutna gra 
Mani Peterównej i Goldsteina. Przedstawiciel gmi- 
ny radca dr Arobnson złożył komitetowi poranku i 
dzieciom serdeczne. wyrazy uznania i podzięki. Na 
życzenie szerszych publiczności m. Podgórza pora- 
nek został wczoraj wieczór w całym swym progra- 
mie powtórzony. 

Skawina, 4 maja. Wczoraj jako w rocznicę kon* 
stytucyi urządził „Sokół“ tutejszy wieczorek pa- 
tryotyczny, w którego program wchodziły produk- 
cyo wokalne i muzyczne. Zagaił p. dr E. Schwarz, 
który szczegółowo skreślił pobudki, cel i przebieg 
owego epokowego faktu, jakim była konstytucya 
majowa, poczem p. dr Maszewski odśpiewał prze- 
piękne dwa utwory: „Pieśni nasze“ Herza i „Czar- 
ny krzyżyk“ Moniuszki. Akompaniowała p. Mrocz- 
kowska. Panna Pawłowska wygłosiła z uczuciem 
Mickiewicza „Redutę Ordona*. Większą część pro- 
gramı wypełniły produkcye kwartetu smyczkowego 
z Podgórza, w którym ' wzięli udział panowie: A. 
Griinberg (I. skrzypce), E. Kosiński (II. skrzypce), 
A. Morus (altówka), J. Kapałka (wiolonczela), — 
Kwartet ten wykonał cały szereg utworów muzy- 
cznych Mendelssohna, Moszkowskiego, Móllera, Pa- 
derewskiego, Chopina, Wilsona i innych. Wykona- 
nie było pod każdym względem artystyczne, a pu- 
bliczność darzyła wykonawców niemilknącemi okla- 
skami, zmuszając do licznych naddatków. Wieczo- 
rek przeciągnął się późno w noc. 

Maków, 4 maja. Dzień 3 maja obchodziło mia- 
sto uroczyście. Staraniem Koła Towarzystwa szko» 
ły ludowej i „Sokoła“ odbyło się rano nabożeństwo. 
Przy stoliku, ustawionym opodai kościoła, zbierały 
panie składkę na dar narodowy 3 maja, — Wie- 
czorem o godzinie 8-mej wyruszył z rynku po- 
chód, na czele którego postępowała dobrze wyćwi: 
czona muzyka miejscowa, Uwagę powszechną zwra- 
cały dziewczęta w konfederatkach, opasane szarfa- 
mi o barwach narodowych; kroczyły dzielnie, nio- 
sąc barwne lampiony, Za niemi szła drużyna „So- 
kołów* i straż pożarna. Do uczestników puchodn 
przemówił w pięknych słowach dr Zembaty, adwo- 
kat miejscowy, podejąc znaczenie konstytucyi 3 
maja. Zakończył słowami: „Idea wolności, równości 
i braterstwa nie zaginęła — dowodzi tego dzisiej- 
sza uroczystośó*. Przez cały czas pochodu miasto 
było iluminowane. 

Gorlice, 4 maja. Cicho i spokojnie obchodziła 
ludność rocznicę konstytucyi trzeciego maja. Rano 
odbyło się uroczyste nabożeństwo w kościele, po- 
czem miał się odbyć pochód przez miasto i prze- 
mówienie delegata Tow. „Szkoły ludowej“, które 
jednak z powodu niepogody odpadły. Wieczorem 
zebrała sią cała Inteligentna publiczność gorlicka 
w sali „Sokoła“, gdzie trupa lwowskiego teatru 
ludowego odegrała Rydla „Na zawsze“. Sukces 
wieczoru przypada w udziale przedewszystkiem grze 
pp. Olskiej, Pilarakiego, Borońskiego i Szymań- 
skiego. 

"Tarnopol, 3 maja. W podniosłym naetroju i bar- 
dzo uroczyście obchodziliśmy 117 rocznicę konsty- 
tucyi 3 Maja, a przy tej sposobności odbył się ma- 
nifestacyjny wiec polski w sali „Sokoła“, w cela 
zastanowienia się nad naszem położeniem polity- 
cznem na wschodzie, wobec ostatniego mordu we 
Lwowie. O godzinie 71/4 rano zebrały się na boi- 
sku sokolem doputacye czytełń T. 3. L., Kółek rol- 
niczych, „Gwiazdy*, „Sokoła* ze sztandarami; da- 
lej młodzież szkolna i liczna publiczność. Wyru- 
szono w pochodzie do kościoła Dominikanów, na 
uroczyste nabożeństwo. Kościół był tak szczelnie 
wypełniony publicznością, że pluton „Sokoła“, mło- 
dzież i liczna publiczność musiały pozostać na dwo- 
rze. Podczas nabożeństwa wygłosił patryotyczne ka- 
zanie ks. Gliwa, chór Towarzystwa przyjaciół ma- 
zyki śpiewał mszę Gounoda. Po skończonem nabo- 
żeństwie uformował się wieiki, przeszło cztery ty- 
siące liczący pochód i ruszył przed pomnik Mickie- 
wieza, pod którym przemówił do tysiącznych tła- 
mów poseł Zamorski i odśpiewano pieśni pa- 
tryotyczne. : 

Następnie udano się do „Sokoła“ na wiec. Przy- 
było kilkuset polskich włościan z powiatu tarnopol- 
skiego, zbarazkiego i trembowelskiego. Przewodni- 
czącym wybrano radcę Szylińskiego, poczem zabrał 
głos, jako pierwszy referent, p. R. Schmidt. Powo- 
łując się na naszą piękną przeszłość historyczną, 
omówił obecna położenie polityczne, stosunek do Ru- 
sinów i zakończył wezwaniem do nieugiętej obrony 
naszego stanu posiadania na wschodzie. 

Jako drugi referent przemawiał poseł Zam cr- 
ski. Wykazał on nasze krzywdy narodowe, jakich 
musimy doznawać wobec coraz większej agresywno- 
ści Rusinów i obawy naszych władz przed terorem 
ruskim, wskntek czego niema poszanowania ustaw 
ze strony Rusinów. Poświęcając wspomnienie ś. p. 
Potockiemu, wezwał nczestników wiecu, aby starali 
się uświadamiać niezbałamacony jeszcze lud ruski, 
idący na lep hkajdamackich haseł agitatorów. 

Po tych przemówieniach wniósł p. Srokowski na- 
stępujące trzy rezolucye: 

1) Zgromadzeni na wioca w dniu 3 maja w Tar- 
nopolu, Polacy, wyrażają przekonanie, że wobec 
zbrodniczej działalności ukralńskiej partyj, powinny 
ustać z naszej strony wszelkie ustępstwa dla uro- 
szczeń tej partyi, a dyrektywa polityki polskiej 
musi być nieugiętą obroną naszego narodowegy sta- 
nu posiadania. Ufając, że Koło polskie nie da się 
żadnemi wpływami z góry, ani groźbami terorystów 
z doła sprowadzić z tej drogi, ślą mu zgromadzeni 
zapewnienie, że w walco 0 nasze narodowe poste- 
runki, stać będzie za niem cały naród polski, 

2) Zgromadzeni na wiecn w Tarnopolu, Polacy, 
domagają się od rządu, aby spełnił ciążący na nim 
obowiązek, zapewniając ścisłe poszanowanie ustaw 
i ochrony społeczeństwa przed zamachami na Życie 
i mienie obywateli, protestując przeciw jakimkol- 
wiek ustępstwom rządu na koszt polskiego narodu 
z obawy przed terorem ukraińskiej anarchii. 

3) Zgromadzeni uchwalają powołać do życia 
„Związek ochrony narodowej* i ziecają wybór ko- 
mitetu prezydyum wiecu. 

* Wszystkie trzy rezolacye zostały jednogłośnie 
nchwalone. 

Po wiecu bezpośrednio odbył się poranek dla lu- 
du, urządzony staraniem Koła T. S. L. O konsty- 
tucyi 3 Maja wygłosił odczyt prezes p. Srokowski, 
poczem produkuwało się kółko mandolinistów, śpie- 
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wał chór Towarzystwa przyjaciół muzyki, deklamo- 
wał włościanin Smoliński z Płotyczy i odegrano 
okolicznościową sztuczkę patryotyczną, 

Wieczorem odbyło się staraniem „Sokoła* przed- 
stawienie utworu L. Rydla „Na zawsze“, odegra- 
nego z pietyzmem przez miejscowe kółko amato- 
rów. 

Cała uroczystość wypadła pod każdym względem 
wspaniale, jak od lat nie pamiętamy. I pogoda do- 
pisała; poranek był prześliczny. Spokoju nie zakłó- 
cono; porządek panował wzorowy. 

Brody, 4 maja. Uroczystość 3 maja wypadła u 
nas wspaniale. O godzinie 10 rano publiczność za- 
częła się zbierać na boisku „Sokoła“, skąd w dłu- 
gim szeregu z muzyką na czele ruszyła do kościoła. 
Najpierw straż ogniowa, umundurowani Sokoli, To» 
warzystwo „Gwiazda*, uczenice i młodzież gimna- 
zyalna. Mszy celebrował ks. dr Lisowski a kazanie 
wygłosił» ks. Marcinkiewicz. Z kościoła udali się 
wszyscy do pomnika Korzeniowskiego. Kółko Śpie- 
wackie pod kierownictwem p. Ozgi odśpiewało kan- 
tatę, poczem prezes „Sokoła“, p. Kędzierski, wypo- 
wiedział mową okolicznościową. Spiewając, rozeszła 
się publiczność. 

Polska Ostrawa, 4 maja. Rocznica 3 maja 
święciła tutejsza Polonia uroczystym wieczorkiem. 
Na program złożyło się słowo wstępne o konstytu- 
cyi, wygłoszone przez W. Sierakowskiego, nauczy- 
ciela, dwie sztuki „Matka żyje” i „Za sztandarem*, 
osnute na tle ostatnich dwóch powstań polskich; 
żywy obraz, przedstawiający zbratanie się stanów 
w konstytucyi 3 maja. Cała uroczystość wywarła 
wielkie wrażenie na zgromadzonych słuchaczach. 


K Fo ni ka. 


Kraków, 5 maja. ' 


i 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 7 b. m. o godzinie 5 po południa. 
Adres iubileuszowy dla Al. Swiętochowskie- 
go zostanie w przyszłym tygodniu wysłany do ju- 
bilata do Warszawy. żm = an 

Komitet jubileuszowy, pragnąc umożliwić podpl- 
sanie adregn tym osobom, które dotąd nie miały 
do tego sposobności, wyłożył ten adres w księgarni 
Gebethnera i Ski, która uprzejmie pośredniczy w 
zbieranin podpisów. , 

Nabożeństwo żałobne. Dzisiaj o godzinie 10 
przed południem odbyło się w katedrze na Wawelu 
urządzone przez konsystorz książęco-biskupi , żało- 
bno nabożeństwo za spokój duszy 6. p. namiestnika 
hr. Andrzeja Putvckiego. — Nabożeństwo odprawił 
ks. biskap Anatol Nowak w otoczeniu licznego dn- 
chowieństwa. Udział w nabożeństwie wzięli: człon- 
kowie rodziny hr. Potockiego, kardynał książę-biskup 
Puzyna, prezydent miasta dr Leo z gronem radców 
miejskich, delegat namiestnictwa dr Fedorowicz, 
rektor uniwersytetu ks. dr Gabryl, dziekani wy- 
działów i profesorowie oraz naczelnicy wszystkich 
władz antonamicznych i rządowych w Krakowie i 
liczna publiczność. Podczas nabożeństwa odśpiewał 
chór kłeryków mszę gregoryańską unisono, a wice- 
rektor seminaryum duchownego, ks. Kaczmarczyk, 
odśpiewał solo swym pięknym basem pieśń: „Łaski 
o Boże:* 

Z polecenia książęco-biskupłego konsystorza od- 
były się dzisiaj nabożeństwa żałobne za duszę śp. 
Potockiego we wszystkich kościołach parafijałnych 
dyecezyi krakowskiej. - 

Wczorajszy odczyt dra L. Rydla p, t. „Z po- 
dróży po Grecyi*, urządzuny staraniem „akademi- 
ckiego Koła artuat miłećn dram. klasyczn.*. Zero- 
madził liczną i doborową publiczność, która z wiel- 
kiem zainteresowaniem wysłuchała nadzwyczaj barw- 
nego opisu starożytnej Heliady. Następny odczyt 
odbędzie się we Środę 6 maja w auli uniwersyte- 
ckiej. Przypuszczamy, że ciekawa treść odczytu 
zgromadzi jeszcze liczniejszą publiczność. 

Z teatru miejskiego. We środę bieżącą wzno- 
wionem będzie arcydzieło komedyi polskiej „Sluby 
panieńskie* Fredry w obsadzie następującej: pani 
Wolska, jako Dobrójska, p. Borodziczowa — Aniala, 
p. Solska — Klara, pp. Sobiesław — Radost, Ta- 
rasiewicz — Guataw, Stanisławski — Albin, Szym- 
borski — Jan. — Równocześnie odbywają się pró- 
by z wznawianej wspaniałej tragedyi Słowackiego 
„Beatrix Cenci*, która z panią Solską w roli ty- 
tułowej ukaże się w nadchodzącą sobotę. Główne 
role odegrają pp.: Wysocka Tarasiewicz, Solski, 
Miołowski i Jednowski. 

Ze sfer aptekarskich. Koncesyę na aptekę w 
gminie Krowodrza przy ulicy Krowoderskiej otrzy- 
mał p. Erazm Sznmiakowski, który prawie równo- 
cześnie zmarł w Krakowie. Na mocy §. 51 nowej 
ustawy koncesya ta nadaną będzie bez przedwstę- 
pnych już dochodzeń p. Ludwikowi Marcisiewiczo- 
wi, lub p. K. Armatysowi, którzy także wnieśli vo- 
dania na aptekę z tem stanowiskiem 

Złodzieje kolejowi. Dzisiaj przed sądem kar- 
nym, pod przewodnictwem radcy dra Grodyńskiego 
odbyła się rozprawa przeciw Michałowi Maryniako- 
wi i Józefowi Łachecie, wyrobnikom, oskarżonym 
o kradzież w magazynach Kolejowych. Obaj ci męż- 
czyźni skradli w pierwszych miesiącach b. r. z ma- 
gazynów kolejowych na tutejszym dworcu znaczną 
ilość zboża, grochu i innych jarzyn, które sprze- 
dawali następnie Maryi Nowakowej w sklepie jej 
na Rynku kleparskim. Ponieważ zachodziło podej- 
rzenie, że Nowakowa kupowała towar od Łachety 
i Maryniaka ze świadomością, że pochodzi z kra- 
dzieży, została także obwinioną o współadział w 
kradzieży > 

Po przeprowadzonej rozprawie, która stwierdziła 
w zupełności zarzuty przeciw Maryniakowi i Łache- 
cie, trybunał skazał obu na 4 miesiące więzienia; 
Nowakowa została od winy i kary uwolnioną, 

Małoletni przestępcy. Policya podgórska notuje 
niezwykłe śmiały, jednak niendały napad na sklep 
z wiktnałami przy ulicy Lwowskiej, przez czterech 
nieletnich wyrostków. Wpadli oni da sklepu i po- 
częli szybko wypróżniać worki z mąką i zbożem. 
Właścicielka sklepu, będąc samą, nie miała odwagi 
stawić oporu małoletnim bandytom i z rezygnacyą 
przyglądała się spustoszeniu jej mienia. Na szczę- 
ście nadszedł na chwilę tę właściciel domu p. W. 
który spłoszył rabujących i jednego z nich oddał 
w ręce policyi. Aresztowany wydał spólników na- 
padu, są to: Franciszek i August Szaraje, Rudolf 
Tatowicz i Jan Gawlik, wszystko chłopaki od 11 
do 14 lat. 

Ofiara morderstwa. Do tutejszej dyrekcyi poli. 
cyi nadeszło temi dniami doniesienie władz pra- 
skich, iż na gościńcn Imielin-Koszłów na Sląsku 
pruskim znaleziono onegdaj zwłoki 18—20 lat li- 
czyć mogącego młodzieńca z roztrzaskaną czaszką, 
jakłemś tempem narzędziem. Po ubiorze sądząc, 
władze przypuszczają, iż ofiara mordu pochodzi ze 
stana robotniczego. Przy zamordowanym znalezio- 
no Btary pugilares z guldenem srebrnym anstrya- 
ckilm i kilku monetami miedzianemi, również stem- 
pla auetryackiego. Okoliczność ta nasunęła przy- 


m. 


puszczenie, iż zamordowany pochodzi z Galicyi i 
przybył do Prus na sezon roboczy w cela zarobko- 
wania. Z tego powodu władze pruskie odniosły się 
do władz krakowskich w celu powzięcia ewentual- 


nych informacyj o rodzinie zamordowanego. 


Z kraju. 


Ostatni rotmistrz. Z Nowego Sącza piszą nam: 
Nadeszła smutna chwila chowania ostatniego rot- 
mistrza powstania polskiego z roku 1863/4, Karola 
Czachowskiego. Pamiętny dzień Trzeci Maja 
wypadł jako dzień pogrzebu ostatniego rotmistrza, 
syna pułkownika Dyonizego Czachowskiego, miano- 
wanego generałem w chwili, kiedy już ostatnie 
chwile życia jego w bitwie się kończyły. Na po- 
skromienie jego walecznej garstki powstańców mu. 


sieli Moskałe sprowadzić pół miliona wojska. 


"Dziś w Nowym Sączn była chwila poważna, — 
Całe miasto odczuło potrzebę oddania czci i osta- 
tniej przysługi bojownikowi za wolność. Sokoli wy- 
„Harmonia* 
Mro- 
dzież z gimnazyum, ustawiona w szeregach, prze- 
prowadziła zwłoki do grobu ze sztandarem, spowi- 
tym w krepę. Żeńska młodzież seminarynm nau- 
czycielskiego brała udział równie gorący. Na cmon- 


stąpili „in corpore“ w mundarach, 
miejska również wzięła udział w pogrzebie. 


tarzn chór gimnazyalny pożegnał rotmistrza pol 
skiego rzewną pieśnią powstańca. Weterani 
naprzód poza krzyżem w liczbie dziewięciu. 


fialnego w asyście dwóch kleryków. 


Tu nasuwa się mnie, staremu powstańcowi, smu- 
tna uwaga: czy duchowieństwo polskie, liczniejszym 
współudziałem w pogrzebach ostatnich powstańców, 
nie mogłoby dać dowodu swych uczuć patryoty- 
cznych i uświetnić tego rodzaja uroczystości? My, 
powstańcy, idąc w bój, szliśmy przelewać krew za 
ojczyznę, nie oglądając sią na żadne korzyści ma- 
teryalne, bo wówczas w sercach naszych górująca 
idea była wyższą ponad wszelkie widoki. Kochaliś- 
my Polskę! Wierzylśmy w to, co ks, biskup Ban- 
„Polska 


darski powiedział teraz za Wyspiańskim: 
to jest wielka rzecz*| 


Dębica, 4 maja. Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy 6. p. hr. Andrzeja Potokkiego odbędzie się 
w kościele parafńjalnym w Dębicy dnia 7 b. m. o 


godzinie 8 rano, staraniem reprezentacyi miasta, 


Z powiatu bocheńskiego. Z powodu korespon- 


dencyl naszej, zamieszczonej pod tym tytułem w 


namerze 201, otrzymujemy następujące sprosto- 
wanie: 


Na podstawie 19 paragrafu ustawy prasowej pro- 


szo o ogłoszenie następującego sprostowania: Nio- 
prawdą jest, jakobym po polska nie mówił, pra- 


wdą zaś jest, że po polsku mówię. Nieprawdą jest, 
jakobym się chełpił tem, że jestem Niemcem, na- 
tomiast prawdą jest, że chlubię się tem, iż moja 
rodzina jest polską, że po polsku dzieci moje wy- 
chowałem. Nieprawdą jest, jakobym się nie krył z 
mojemi pangermanistycznemi zapatrywania i sym- 
pacyami, natomiast prawdą jest, że sympatyzując 
jedynie z Polską, Żadnych germanistycznych, ani 
pangermanistycznych sympatyj nie żywię. Niepra- 
wdą jost, jakoby kandydaturę moją do Rady po- 
wiatowej popierali żydzi, natomiast prawdą jest, że 
popierają ją chrześcijanie i Polacy. Nieprawdą 
wreszcie jest aluzya, łącząca moje nazwisko z pru- 
Bactwem, bo prawdą jest, że z prugactwem nie wspól- 
nego nie miałem i nie mam. 

Karol Bondi, dyrektor powiat. Kasy oszczę- 
dności w Bochni. 

Zamieszczając powyższe sprostowanie w myśl 
ustawy prasowej, wyrażamy przekonanie, że wyro- 
kującym czynnikiem o tem, do jakiej narodowości 
ktoś należy, może być jedynie dotycząca osobistość. 
Jeżeli więc p. Karol Bondi oświadcza, że jest Po- 
lakiem, to decyzya jego musi być rozstrzygającą, 
Mimo to podtrzymywać musimy opinię, że kandy- 
datury p. dyrektora powiatowej Kasy oszczędności 
w Bochni na członka miejscowej Rady powiatowej 
nie uważamy za właściwą i polecenia godną, 

0 legitymacye koiejowe. Piszą nam z kraju: 
Odnawiane co pewien czas legitymacye kolejowe 
otrzmały już wszystkie dykasterye urzędnicze. Tyl- 
ko urzędnicy podatkowi nie mogą się tego docze- 
kać. Może ta notatka poskatkuje. 

„Pfe Szwoby!* Pod takim tytułem zamieścił 
„Bielitz-Bialaer Anzeiger“ w poniedziałkowym nu- 
merze artykuł wstępny, w którym twierdzi, że dzieci 
ze szkoły polskiej, wracając z nabożeństwa kościel- 
nego w dnia 3 maja, wołały „Pie Szwobyi* na 
dzieci niemieckie, które szły do kościoła, Wymie- 
nione pismo powiada, Że działo się to w „niemle- 
ckiej Białej” i Że nawet dzieci polskie opłwały 
dzieci niemieckie. Otóż co do Białej, to musimy 
stwierdzić, że są tam również i Polacy i że miasto 
owo leży na ziemi polskiej. Jeżeli zaś rzeczywiście, 
czego atoli nie przypuszczamy, dziecko * polskie 
oplwało dziecko niemieckie, nie będąc do tego spro- 
wokowańe, to nanczyciele szkoły polskiej z pewno- 
ścią skarcą podobny wybryk i wytłomaczom dzie- 
ciom, że tego rodzaju zachowanie się ubliża powa- 
dze święta narodowego. Jeżeli zaś „Bielitz-Bialaer 
Anzeiger* zarzuca, jakuby nauczyciela milcząco „to- 
lerowali* takie wybryki, to z góry możemy ten 
zarzut nazwać zupełnie bezpodstawnym. 


Ze Świata. 


Zaburzenia w wiedeńskiej akademii wetery- 
narskiej, o których wczoraj doniósł telegram, zwró- 
cone były przeciwko rektorowi, tudzież przeciwko 
ministerstwu wojny, jako władzy przełożonej. Po- 
śród słuchaczów akademii jaż oddawna panuje roz- 
goryczenie z powodu całego szeregu niezaprzeczo- 
nych a dotkliwych braków, które są wynikiem woj- 
skowego zarządu. Bezpośredni powód do zaburzeń 
dały polecenia, które od oficerów otrzymali profe- 
sorowia, a które ujemnie oddziałały na tok nauki. 
Wreszcie wczoraj rano słuchaczo akademii, obcho- 
dząc sale wykładowe, żądali zaprzestania wykładów. 
Profesor Lechner spełnił żądanie słachaczów, zaś 
z sal, w których profesorowie postanowili dalej wy- 
kładać, słachacze wyszli gremialnie. Następnie wszy- 
scy zażądali zjawienia się rektora. Gdy roktor 
przybył na miejsce, przyjęto go wrogiemi okrzyka- 
mi i dopiero po długich usiłowaniach kilkunastu 
słuchaczy dopuszczono go do słowa, Wszyscy udali 
się do jednej z sal celem rozpoczęcia rokowań. Na 
podwórzn rotmistrz hr. Arz zbliżył się do rektora, 
chcąc zapewne przyjść ma z pomocą, ałe na burz- 
liwe żądanie studentów usuną? się. Słuchacz akade- 
mii Gruss przedstawił Żądanie studentów, zapytu- 
jąc rektora, czy poczynił kroki dla oddzieienia aka- 
demii weterynarskiej od ministerstwa wojny i czy 
stoi po stronie zarządn wojskowego, czy po stronio 
kolegium profesorskiego? Rektor odebrał z rąk mow- 
cy memoryał i oddalił się, a gdy studenci jeszcze 
się nie uspokoilii dwie kompanie piechoty 
rozpędziły ich. Na razie wstrzymano wykłady, 
Jak zapewnia „Zeit“, ministerstwo wojny chętnie 


szli 
Cere- 
monii pogrzebowej dokonał ksiądz z kościoła para- 
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zgodziłoby się na oddzielenie axademii weterynat* 
skiej od zarządu wojskowego, ale to spowodowało- 
by dla ministerstwa oświaty znaczna wydatki. 

Z bagna wielkomiejskiego. Od 5 lat znana 
jest w kołach wiedeńskich bonwiwantów „contesta 
Mizzi Veith“, która w 14 roku życia zaczęła @đ 
dawać się rozpuście pod egidą swego ojezulka, fat- 
szywego hrabiego rzymskiego Marcelege : Vvitha: 
W separatkąch i hotelach „contessa Mizzi* SPE" 
dzała noce na orgiach, zaś rano odprowadzał Íł 
ojczulek do domu, ażeby wobec policyi zachować 
formalność, że „contessa Mizzi“ nie jest zwyczajną 
damulką. Gdy pewien kupiec wyrzucał raz „con 
tessie* jej Życie Tozwiozłe, stary hrabia wytoczy? 
mu proces o obrazę! córki i ofiarował dowód d°] 
dziewiczości.. Wreszcie powinęła się mu noga. — 
Przeróżne skandale spowodowały policyę do wię 
szanią się w tę sprawę. Hrabia został uwięzi0 
ny, a z księgi kasowej i pamiętników „contessy * 
znalezionych podczas rewizyi, okazało się, że W 
ubiegłym roku hrabia, który "żył z hańby córki- 
wziął od niej 13.000 korom: W pamiętnikach znaj: 
dają się ciężkie zarzuty przeciwko licznym aryst0* 
kratom wiedeńskim. Proces karny odsłoni tajemni* 
ce bagienka wielkomiejskiego. za 

Sprzedanie słynnego dyamentu. Z Paryża do 
noszą: Słynny dyament niebieski, ważący 44!/, ka 
rata, kształtu piramidy został za 2 miliony fr 
sprzedany zastępcy sułtana, Dyament ten należał 
dawniej do skarbu koronnego francuskiego, za Lt- 
wika XV został skradziony i znalazł się w Anglii. 
W ubległem stuleciu powrócił do Francyi. 

Wyprawa do bieguna północnego. Przed kilka 
dniami odpłynęła z Dunkierki nowa wyprawa fran- 
cuska do bieguna północnego pod wodzą byłego o- 
ficera wojennoj marynarki francuskiej, Karola Ré- 


Française“. Okręt, wiozący wyprawę, jest żaglow” 


go wnętrze odpowiednio do cełów wyprawy i urzą” 
dzono między innemi pracownię. Dalej zaopatrzone 
go we wszelkie przyrządy naukowe, tudzież ratun- 
kowe, a także w latawce do badania atmosfery. 
Kilku przyrodników bierze. udział w wyprawie, A 
załoga składa się z 15 doborowych ludzi, Podróż 
odbędzie się wzdłaż wybrzeży Norwegii aż do wy“ 
spy Koigujew, gdzie zabrane zostaną na pokład 
psy. Stamtąd popłynie okręt na morze Barenta, a 
dalej na morze Kara, mało znane, a waźne pod 
względem oceanograficznym. Później zawinie statek 
da Nowej Zemli, wyspy podbiegnnowej, którą coraz 
częściej zwiedzają badacze. 

Długi teatrów. Z Petersburga donoszą do pism 
warszawskich, że Rada ministrów zezwoliła na 
spłatę dłagów teatrów rządowych warszawskich su- 
mą 250.000 rubli, danych warszawskiemu kurato 
ryum trzeźwości na budowę Domu ludowego. Suma 
ta będzie zużyta wraz z proceniami, jakie narosły 
od chwili wydania zo skarbu. Jednocześnie posta- 
wiono za warunek, iż dług ten będzie obciążał tea- 
try warszawskie i zostanie zamortyzowany w ciągu 
lat kilka z dochodów, 

Wybuch na krążowniku japońskim. Jak to do 
niosły przed kilka dniami telegramy, japoński kry 
żownik szkolny „Matsuszima* zatonął skutkiem wy” 
buchu, przyczem zginęło 160 ladzi z załogi, liczą: 
cej 300 ludzi. Wybuch ten wyjaśnia w jednym 
z niemieckich dzienników kapitan niemieckiej ma- 
rynarki wojennej Pusran w następujący sposób: 
Palące się powol *materye wybuchowe, które wy- 
rugowały z artyleryi dawny proch, mają znaczniej- 
szą od niego siłą prężności, ale zarazem wiolką 
skłonność do chemicznego rozkładania się. zwla* 
szczą pod działaniem wysokiej stosunkowo tempe- 
ratury, panującej wewnątrz okrętu w pobliżu ko- 
tłów. Z postępem rozkładu wzrasta niebezpieczeń- 
stwo wybuchu, powodującego często wielkie kata: 
strofy, Pierwszym wypadkiem tego rodzaju był wy” 
buch na amerykańskim okręcie „Maino“, który wy- 
leciał w powietrze w porcie Hawany. Amerykanie 
przyczynę wybuchu upatrywali w zamachu ze stro” 
ny Hiszpanów, a fakt ten przyczynił się po części 
do wybuchu wojny amerykańsko-hiszpańskiej, Do- 
piero późniejsze tego rodzaju katastrofy wyświetli* 
ły właściwą przyczyną ich. Zuprowadzono środki 
zapobiegawcze, zwłaszcza częstą wymianą amnnicył, 
ale i to jeszcze nie wystarcza. Znane są podobne 
katastrofy na okrętach wojennych „Mikasa“ i „Je* 
na*, W ostatnich dwóch latach zaprowadzono w 
okrętach wojennych przyrządy ochładzające, które 
wewnątrz okrętów mają utrzymywać temperaturą 
stale poniżej 219 C. Nie wiadomo, czy japoński 
krążownik „Matsnszima* miał podobne przyrządy. 

Obrabowania pociągu. Obecnie nadeszły bliższe 
szczegóły o obrabowaniu pociągn eksprosowego 
który kursujo pomiędzy Nowym JÓkiem a St. Louis. 
Dwaj bandyci, uzbrojeni od stóp do głowy, wy- 
szli koło Pittsburga ze swego ukrycia w wagonio 
pakunkowym, związałi ręce i nogi, tudzież zatkali 
usta kondnktorowi tego wagonu, poczem rzucili się 
na urzędnika, cznwającego nad posyłką złota, prze- 
znaczonego dla banków w St: Louis. Pod groźbą 
rewolwerów zmusili go do otwarcia skrzyń, poczem 
postąpili z nim tak, jak z kondaktorem. -Ze skrzyń 
zabrali złoto, wartości około 850.000 koron, na- 
stępnie zaś puścili w ruch sygnał alarmowy, Gdy 
pociąg zwolnił w biegu, bandyci wyskoczyli z po- 
ciągu i zniknęli w gąszczu, gdzie czekał na nich 
wóz. Dopiero po upływie dłuższego czasu najstar* 
szy konduktor po zatrzymaniu pociąga znalazł zwią” 
zanego kolegę i urzędnika i przekonał się o przy* 
czynie alarmu. Pociąg raszył w dalszą drogę, a 
z najbliższej stacyi roztelegrafowano o napadzie 
na wszystkie strony. Zbrojne oddziały wyruszyły 
zaraz w trop za bandytami. * 


Ze stowarzyszeń. 


Zjazd delegatów Uniwersytetu ludowego od” 
będzie sią w Krakowie 17 b. m. o godz. 31/, po 
południu w sali przy ulicy Szewskiej 1. 16, I p 
Wobec tego członków oddziału krakowskiego upra” 
sza Się o liczne przybycie na walne zgromadzenie 
tego 'oddziału 10 b. m. o godz. 31/4 po południa 
(Szewska 16) celem wybrania delegatów. W razić 
braku kompletu odbędzie się tego dnia o g. 41/4 
walne zgromadzenie bez względu na ilość obec” 
nych. : 

Z Resursy urzędniczej , Resursu urzędnicze 
urządza w sobotę dnia 9 b. m. przedstawienie ams" 
torskie QOdegraną będzie znakomita komedya w 4 
aktach Gustawa Mosera p. t.: „Spirytyści*. Potzą' 
tek o godzinie 8 wieczór. Muzyka wojskowa 13 P 
Sprzedaż biletów już sią rozpoczęła. 

Z Towarzystwa imienia Kopernika. We cawat“ 
tek dnia 7 b. m. o godzinie 61/, wieczorem w sali 
zakładu fizycznego (ulica św. Anny L. 6), odbędzie 
się posiedzenie. Na porządku dziennym: 1, odczyt 
prof. L. Marchlewskiego: „Z najnowszych badat 
nad chlorofilem*. 2. walne zgromadzenie członków 
Sprawozdanie zarządu z działalności w roku abie- 
głym. Wybr nowego zarządu. 


narda, a kosztem towarzystwa „Ligue Maritime 


cem, a więc zależnym od wiatrów. Przerobiono je, 


wszelkich systemów 


i wentylacye - - - -~= 


Gentralne ogrzewanie 


Wodociągi 


m dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów 
publicznych, domów prywatnych i t. p. Poszukiwanie 
i ujmowanie źródeł, wiercenie studzien. Pompy, Łaźnie 
1 Łazienki, Zakłady kapielowe, projektują i wykonują: 


Inż. Leonard Nitsch i S-ka 


Kraków, Kolejowa 18. 
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. 
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Zmarli. 

, Franciszek Józef Skrzyniarz, słuchacz praw, 
"na lat 28, zmarł w Krakowie w niedzielę d. 

. m. 

Józef Majer. b. obywatel m. Krakowa i po- 
Wstaniec z roku 1863, przeżywszy lat 68, zmarł 
w Warszawie, 

W Wiedniu umarł adwokat i radny miasta Tar- 
nopola, dr Marek Parnass. Brał żywy udział 
Ww Życiu publicznem, występując zawsze jako do- 
bry Polak. Za jego staraniem odbył się w Tarno- 
Polu kurs korenkarstwa, założył stowarzyszenie kre- 
dytowe dla handłn i przemysłu, dźwignął z upadku 
meblowy przemysł stolarski, zakładając krajowe 
Stowarzyszenie stolarskie i postarał się o urządze» 
nie pierwszego kursu stolarskiego w Tarnopolu. 
Zawsze jednak i wszędzie popierał przemysł krajo- 
wy i rodzimy. 


Nabożeństwo żałobne za duszę 6. p. Andrzeja hr. Po- 
loekiego staraniem szkoły im. św. Barbary, w której śp. 
Namiestnik składał chlubnie pierwsze egzamina. adhe- 
dzie się w kościele Arch, N. P. Maryi we czwartek dnia 
7 maja o godz. 8 ram. 

Zjazd koleżeński Kolegów, którzy w lecie roku 1898 
zdali egzamin dojrzałości w gimnazyum św. Jacka w 
Nrakowie, upraszam celem porozumienia się w sprawie 
trządzić się mającego zjazdu koleżeńskiego o podanie 
ich obecnych adresów podpisanemu. Za komitet 

Dr Adolf Armhaus. Kraków. ul. św. Gertrudy 18. 

Dla Tow. Szkoły Ludowej złożył W. F. w imieniu H. 
2 57 K. 88 h. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We Środę „Sluhy panieńskie“ (występ Tarasiewicza). 

We Czwartek „Lady Godiwa* (występ Tarasiewicza), 

W Piątek o godz. 5 „Zgon Barbary Rudziwiłłówny*, 
„Konfederaci Barscy* (ceny zniżone do połowy); o godz. % 
„Król Stanisław Augnst" (występ Tarasiewicza), 

W Sobotę o godz. 3 „Wesele“ (występ Tarasiewiczn), 
(cony zniżone de połowy); o godz. 7 „Beatryx Conci, 
(wystep Tarasiewiczaj 

W Niedzielę „Tościnszko pod Racławicami“ (ceny zni- 
żone do połowy): o godz. 7 „Car Samozwaniec“. 

Z kalendarza. We wtorek 5 maja: Piusa p. w. i Nawróc, 
św, Aug.; we środę 6 maja: Jana w Ojeju i Heliodora.; 
we czwartek 7 maja: Domiceli i Benedykta p. w. 

Wschód słońca 5 maja o godzinie 4 min. 11, zachód 
07 m 02; długość dnia 14 godzin min. 51. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 4 maja ter- 
mometr doszedł od — 26 do + 105 C.; barometr o- 
padł, i r 

Dnia 5 maja o godz. 7 rano stan barometra 736:2 
mm, tormometru 6:0 C.; wiatr północno-wschodni. 


EB. Gabryelskka, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw: 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i piamole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwnudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
oen najniższych. 


„Godiwa”, dramat w 3 aktach Leopolda Staffa, 


Od potężnych prób wielkich povtów epoki drama- 
tycznej po czasy dzisiejsze, snuje się w literaturze 


naszej nieprzerwanem pasmem szereg usiłowań 
stworzenia dramatu rodzimego. Dlatego właśnie, że 
jest on Achillesową literatury naszej piętą, spieszą 
wszyscy powołani i niepowołani złożyć swe daniny 
teatrowi polskiemu, jako jednemu z najwdzięczniej- 
szych rodzajów twórczości najkrótszą drogą wio- 
dących do nieśmiertelności. W pierwszym szeregn 
ubiegających się ọ palmę zwycięzką na tych igrzy- 
skach kroczą poeci. Ci są naprawdę przed innymi 
powołanymi do czynienia usiłowań stworzenia pol- 
skiego dramatu. Ale z wyjątkiem Słowackiego, któ- 
ry siłą gieniuszu najbardziej zbliżył się do ideału 
i-obdarzzł literaturę szeregiem arcydzieł Szekspi- 
rowskiej miary, które są największą chlubą pol- 
skiego dramato, ale zarazem dopiero pierwszym je- 
go zawiązkiem, żadnemu z następców nie powiodły 
się próby w tym kierunku. Już za naszej pamięci 
Faleński, Asnyk, Kasprowicz, Tetmajer, Żuławski, 
próbowali sił swoich w dramacie z wielkim poety- 
ckim rozmachem, ale niezupełnem powodzeniem. — 
Z młodszej generacyi mistrzów słowa w szeregu 
koryfeuszów dramatu staje także autor „Snów o 
potędze*, Leopold Staff. , Jego pierwszy sceniczny 
utwór „Skarb“, ta przepiękna fantazya dziejowa, 
ujmująca lotem poetyckim i podniosłością nastroja, 
była ślicznym ornamentem sceny i przemknęła jak 
poetycka fantasmogerya przez scenę, budząc pożą- 
danie dalszej twórczości autora. Zdawało się aza- 
Badnionem roić nadzieje, że twórca dzieła tej mia- 
ry z chwilą przeniesienia sfery abstrakeyi myśli 
na grant realny, mocen jest dać pożądany dramat, 
wjsanuty z „potęg myśli”, 

P. Staff pozostał jednak niewzruszenie na grun- 
cie poezyi, która sama przez się olśniewając cza- 
rem poezyi i świeżością natchnień, bawiąc kun- 
sztom słowa, nie daje pożądanej potęgi dramatu. 
„Lady Godiva“ jest udramatyzowaną legendą śre- 
dniowiecza o bohaterskiej córze miasta Coventry, 
Godiwie, która pragnąc wybawić z niewoli tyrana 
mieszkańców miasta rodzinnego, uczyniła ofiarę zo 
swego niewiościego wstydu i naga przejechała na 
konin przez miasto. Dumni z tej ofiary mieszkań- 
cy miasta ałatwili jej spełnienie tejże nukazawszy 
pod karą śmierci zamknąć na ową chwilę bramy i 
okna domów, aby nikt Godiwy ujrzeć nie mógł. 
Jadącą podpatrzył jednak młody pewien grajek, od 
dawna oczyma miłości na nią spoglądający i tego 
za karę oślepiono. WW poetyckiej fantazyi Staffa 
legenda średniowioczna ulega modyfikacyi o tyle, 
że grajek sam sobie wyłapnje oczy, aby — jak 
powiada — po -takim widoku „nikt ich nie mógł 
skusić do świętokradztwaś. 

Sztafażem obrazu jest brutalne zarysowanie sto- 
sunku hr. Leofryka do Godiwy, w przeciwieństwie 
do idealnej miłości i liryzmu uosobionego w postaci 
grajka. Konflikt tych dwóch rozbieżnych instynktów 
miłosnych, w pośrodku których stoi czysta, szlache- 
tna, wyidealizowana postać Godiwy, jest najnię- 
kniejszym czynnikiem dramatycznego poematu. — 
Dramatvczność leży tu jedynie w psychologicznym 
konflikcie między wstrętną, odpychaną miłością 
Leofryka, a pożądanem upojoniem miłosnem, pły Bą- 
cem z płatenieznych porywów grajka, poza tem 
królnju najezystsza poczya. 

Skąpy wątek legendy historycznej o Godiwie 
mało dostarcza materrału do skonstruowania dra- 
mata. Mimo to jednak choć dramatom nie jest 
ostatnie dzieło Staffa, niemniej jest ono ogromnej 
pięknosci poematem scenicznym, którego obrazy nę- 
cą wyobraźniy, cezarem słowa przykuwają, ale rő- 
wnocześnie obniżają jego poetycką wartość. 

Że autor sam nie uważał „Godivy* za dzieło 
teatralne, swiadczy niewątpliwie ta okoliczność, że 
zgoła nie starał się o zachowanie wiernego kolo- 
rytu epoki. Rzuciwszy dramat na tło średniowie- 
cza zarrsowawszy w pierwszej odsłonie ogólne kon- 
tury chwiłi dziejowej, w dałszem rozwijaniu akcji 
koloryt ten gubi, akcrę plącze, przenosząc punkt 
ciężkości w sferę myśli i natchnicń własnych. 

Naturałnem następstwem takiego artystycznego 


nie wiele pozostało tu miejsca, i że scena słać się 
musiała tylko pomocniczym środkiem do interpre- 
tacyi lotnych piękności wiersza, które w istocie 
wychodzą tu w pełnym blasku, Jak we wszystkich 
wogóle poetyckich dramatach ostatniej doby niema 
tu miejsca na artystyczne kreacye, ale aż nadto 
pola dia popisu dekiamacyjnego. 

W tym też kierunku poszły usiłowania wyko- 
nawców, a w szczególności p. Tarasiewicza, 
któremu przypadła w udziale rola sentymentalnego 
grajka. Utalentowany artysta wykrzesał z niej cały 
czar poetyckiego piękna za pomocą swej wytwor- 
nej, pełnej miękkich cieniów dykcyi, którą włada 
w sposób nieporównany. 

Silniej skrystalizowanemi w działaniu i roli po- 
staciami są Godiwa i Leofryk. 

Pani Solska, grająca rolę główną bokaterki 
dramatu, miała momenty porywające pięknością 


ekspressyi sconicznej, zwłaszcza w scorie rozmo- (Telegramy „Nowej Reformy“ z dnia 5 maja.) 
Budapeszt. W procesie o oszczerstwo i obra- 


wy z Leofrykiem wobec zgromadzonego tłumu oraz 
w scenie leśnej z grajkiem. Tam natomiast. gdzie 


ROWA REFORMA. 


najdalej do sześciu miesięcy zreorganizowano To- 
warzystwo ratunkowe na podstawie statutowej, po- 
mieszczając między innemi w nowym statucie za- 


strzeżanie, że cały majątek Towarzystwa jest wła: 
snością gminy. 


Średrne wesele. Rządca drukarni „Słowa Pol- 
skiego“, p. Józef Ziembiński, obchodził dziś 
srebrne wesele. Z tej okazyi małżonkowie otrzy- 


mali szereg depesz z całego kraja. 


Repertoar teatru iwowskiego. 


We środę „Król Lear“. (Występ Bol. Leszczyńskiego). 


We czwartek „Wesoła wdówka”. 


| im... AM DENE a . AEO BEBE 


Wyrok w procesie Polanyi go. 


zę honoru, wytoczonym przez b. ministra spra- 
akcya wymagała silnych dramatycznych akcentów | wiedliwości Polonyiego przeciw posłowi na 
i wybuchów, jak na przykład scena wstępna na snie 
zamku, siły p. Solskiej okazały się niewystarczają- 


| uwolniony od zarzutu oszczerstwa, zaś 
cemi, a = 


skazany na 3 miesiące wiezienia i 1000 koron 


Sejm węgierski Lengyelowi, został tenże 


P. Sosnowski. grający Leofryka, stworzył 
kreacyą bardzo zajmującą, wycieniowaną na czarno 
w myśl intencyj autora. Możnaby tu życzyć sobie, 
aby Leofryk miał więcej majestatu władzy, a mniej 
dzikiej złości i mściwości kondotiera, ale czyniąc 
tę uwagę nie chcę ująć wartości inwencyi artysty, 
który oddał ją z wielkiem i gorącem przejęciem się 
í silnym dramatycznym wyrazem. 

W rolach pomniejszych, mniej zostawiających 
pola do gry harmonijnego zespołu dopełniła panna 
Arkawin oraz pp. Andruszewski, Stępowski, Szym- 
borski, Boncza i Stanisławski, 

Wystawa sztuki była staranna. W akcie drugim 
zwracała uwagę piękna dekoracya, wyobrażająca 
ulicę średniowiecznego miasta. Scena przejażdżki 
Godiwy na koniu odtworzoną została dyskretnie a 
malowniczo, według pomysłu kompozycyjnego jedne- 
go z angielskich malarzy. 

„Godiwa* spotkała się z przyjęciem bardzo sym- 
patycznem. o W. Pr." 


Kronika lwowska. 
Lwów, 5 maja. 


Pogrzeb ś. p. Platona Kosteckiego odbył się 
w niedzielę po południu we Lwowie. Kaplice Boi- 
mów, w której spoczywały zwłoki zmarłego, oto- 
czyły mnogie tłumy żałobnej publiczności. U kata- 
falku egzokwie odprawił naprzód arcybiskup ks. 
Bilczewski w otoczeniu duchowieństwa łacińskiego, 
potem mitraci Bielecki i Turkiewicz w asystencyi 
duchowieństwa ruskiego. Przy wynoszeniu zwłok 
śpiewały po rusku połączone chóry, cerkicwny z 
cerkwi wołoskiej i „Narodnego Domu“. Pochód, w 
którym brało ndział kilka tysięcy ludzi, ruszył uli- 
cami Teatralną, placem Hałickim i Bernardyńskim, 
Piekarską na cmentarz. Otwierały go zastępy „So- 
koła“ w wielkiej ilości, stowarzyszenie kupców i 
młodzieży handlowej „in gremio“ z insvgniami, 
uczestnicy powstania styczniowego, kilka korpora- 
cyj rękodzielniczych ze sztandarami, dalej ducho- 
wieństwo łacińskie z prowadzącym kondukt ks. ka- 
nonikiem Ienkiewiczem. Tuż przed karawanem, ob- 
wieszonym całkowicie wieńcami, postępowało du- 
chowieństwo ruskie i prowadzący kondukt proboszcz 
cerkwi wołoskiej ks, Dawydiak. Za trumną, obok 
najbliższej rodziny, postępował marszałek krajowy 
hr. Badeni, członkowie prezydyum i Rady miej- 
skiej, dziennikarze lwowscy gremiałnie, oraz repre- 
zentanci licznych towarzystw i instytucyj. Obok 
Bernardynów i Zmartwychwstańców  odśpiewano 
ewangelie w języku ruskim, Od bramy cmentarnej 
ponieśli trumnę dziennikarze, Sokoli i młodzież aka- 
demicka, a nad grobem odprawiono egzekwie we- 
dług obydwu obrządków. Przemówień fa wyraźne 
życzenie rodziny nie było żadnych. 

Owacya dla Węgrow. W obchodzie 3 Maja we 
Lwowie wzięli udział bawiący tu od kilku dni de- 
legaci świeżo powstałej Ligi polsko-węgiorskiej, 
Węgrzy pp. Borda i Balogh z Budapesztu. Goście 
węgierscy byli przedmiotem gorących owacyj. Mto- 
dzież wzięła ich na ramiona i tak niosła ich w po- 
chodzie wśród okrzyków publiczności „Niech żyją 
Wygrzy! Eljen!*. à 

Cioscie węgiersey pp. Borda i Balogh z Budape- 
sztu, biorący udział w uroczystym obchodzie nasze- 
go święta narodowego, z tego powodu głównie do- 
znali tak owacyjnego przyjęcia, zgotowanego im 
przez młodzież polską, Że panowie ci, będąc człon- 
kami świeżo powstałej Ligi polsko-węgierskiej, wspól- 
nie z rodakiem naszym, p. Czesławem Łmkaszkie- 
wiezem. reprezentantem „Poloni“ Dudapesztańskiej, 
w znacznej mierze przyczynili sią do bojkotu towa- 
rów pruskich na Węgrzech i czynili i czynią jak 
najusilniejze starania, ażeby bojkot ten rozszerzył 
się w całym kraju.” 

Rekonstrukcya ratusza lwowskiego. Od czasu 
rozstrzygnięcia konkursu na projekty rekonstrukcyi 
ratusza lwowskiego, tj. od stycznia b. r., sprawa 
cała nie postąpiła ani krok naprzód, lecz ciągle 
stoi w jednem miejscn. Dopiero w ostatnich dniach 
wydało prezydyum miasta pewne zarządzenie, które 
z tą sprawą ma nieco bliższy związek. Mianowicie 
polecono wszystkim biurom i urzędom miejskim, 
stanowiącym w myśl obecnej organizacyi dla siebie 
osobną całość, a mającym pomieszczenie w ratuszu, 
ażeby wykazały, ile zajmują obecnie ubikacyj, ile 
jest w każdej drzwi, okien i biurek i jakie będą 
potrzeby każdego urzędu w najbliższych pięciu la- 
tach. Równocześnie zarządzono wrysowanie sytua- 
cyi każdego biura w plany projektu nagrodzonego 
na konkursie pierwszą premią. Materyały powyższe 
mają służyć za podstawę do ocenienia, czy w no- 
wrm ratuszu wszystkio biura zmajdą należyte po- 
mieszczenie i czy do tego celu nie będzie potrzeba 
poczynić pewnych zmian w rozkładzie ubikacyj w 
uagrodzonym projekcie. Wrysowanie binr w plany 
i obliczenie miejsca dla każdego biura potrzebnego, 
wymaga dość czasu; dlatego przydzielono do tej 
czynności dwóch inżynierów urzędu budowniczego 
i wyznaczono do tego osobny lokal w opróżnionych 
pokojach pierwszego piętra kamienicy królewskiej. 

Lwowskie Towarzystwo ratunkowe ma nie- 
bawem przejść w zarząd Towarzystwa Polikliniki 
powszechnej, które we wniesionej do magistratu 
miasta Lwowa ofercie zobowiązało się spełniać 
wszelkia funkcye pogotowia, jeżeli gmina udzieli 
rocznej subwencyi w kwocie 20.000 koron. Poli- 
klnika zrzeka się natomiast lokalu, przez gminę 
dostarczanego dotąd stacyi, opału, oświetlenia, za- 
przęgów, umundurowania służby i wszystkie te po- 
trzeby obowiązuje się pokryć z subwencji w go- 
tówco, tudzież z innych wpływów, które dla pogo- 
towia uzyska. — Ofertę tę magistrat już przyjął, 
a także na warunki oferty zgodziła się miejska ko- 


założenia dzieła było, że dla plastyki scenicznej 'misya sanitarna pod tym jednak warunkiem, aby 


JANECZEK & ZIEMBICKI, Kraków, Rynek 6 


grzywny za kwalifikowana obrazę ho- 


noru. 


„Budapeszt. Obrońca Vassonyi zakończył 
wczoraj swoje przemówienie o godz. w pół de 1 
w nocy zwracając uwagę przysięgłych na wa- 
żność wyroku, który może przyczynić się 'do 


oczyszczenia życia publicznego na Węgrzech. 


Ponieważ po mowie Vassonvego odczwały się 


na galeryi okrzyki: „Eljen Vassonyi*, zarządził 
prezydent opróżnienio galeryi, 


Prokurator zrzekł się repliki poczem prze- 


wodniczący wygłosił resumć. 


O godz. 1 przysięgli udali się na na- 


radę. która trwała całą godzinę. Po godzinie 
drugiej powrócili przysięgli na salę a przewo- 
dniczący ławy podał do wiadomości następujący 
werdykt: 

Na pytanie, czy Lengyel dopuścił się o- 
szczerstwa na osobie Polonpego, odpowie- 
dzieli przysięgli „nie*. Także na pierw- 
sze pytanie, dotyczące obrazy honoru, odpo- 
wiedzieli przysięgli „nie“ 7 głosami. 
Natomiast na drugie pytanie, dotyczące obrazy 
honoru odpowiedzieli przysięgli 7 głosami 
twierdząco. 

Wobec tego skazano Lengyela za obrazę 
honora na trzy miesiące więzieniai 
tysiąc koron grzywny, względnie 50 dni 
aresztu. Jako okoliczność obciążającą przyjął 


trybunał wysokie stanowisko Polonyego i cięż- 


kość obrazy; jako okoliczność łagodzącą niepo- 
szlakowane życio Lengyeła i jego szczery za- 
miar. 

Przed gmachem sądowym zebrał się bardzo 
wielki tłum ludzi, gdyż obawiano się đe- 
monstracyj przeciw przysięgłym. Prezydent 
zarządził, aby każdomu z przysięgłych towarzy- 
szył do doma żołnierz policyjny. 


y 


“Wojsko w akademii weteryuaryi. 
(Tel. „N. Reformy“ z 5 maja). 


Wiedeń. Akademię weterynaryi dziś wcze- 
snym rankiem obsadziło wojsko, które 
rozlokowano na dziedzińcu i w salach. Nadto 
połicya zamknęła wszystkie wejścia 
do gmachu. To też kiedy uadciągnęło prze- 
szło 400 studentów i zaczęło siłą dobijać 
się do bram gmachu, przyszło do starcia 
z policyą. Komisarz policyi zażądał posiłków, 
które też pędem nadbiegły, powitane przez stu- 
dentów gwizdaniem i obelżywemi okrzykami. 
W zaciekłej bujce, która się następnie wywią- 
zala, jeden konny policyant pokałeczył studen- 
ta, drugiego studenta aresztowano. 

W czasie bójki zjawił się przed .akademią 
pos. Kotlarz, który wystosował do studentów 
dłuższe przemówienie, w którem wzywał ich do 
zachowania zimnej krwi i rozwagi i prosił, aby 
sprawę przeniesienia akademii weterynaryi z pod 
kompetencyi ministerstwa wojny powierzyli po- 
słom, którzy załatwią ją w myśl słusznych ży- 
czeń studentów. 

Studenci zażądali w odpowiedzi na to usu- 
niecia wojska z Akademii i uwolnienia a- 
resztowanego kolegi. To drugie żądanie speł 
niono natychmiast. Potem przemawiał do stu- 
dentów rektor Akademii, przyrzekając, że gdy 
się tylko uspokoją. natychmiast każe wojsko 
wycofać i uda się do ministerstwa wojny z proś- 
ba, aby pozwoliło studentom odbyć zgromadze- 
nic w jednej z sal Akademii, 

Podczas przemówienia rektora rzucił ktoś 
bombę, która pękła z wielkim hałasem, wyda- 
jąc bardzo przykrą woń. Była to t.zw. „Stink- 
bombe“. Żart ten wywołał małą panikę. 

Wreszcie studenci rozeszli się, wysyła- 
jąc jedne deputacyę do parlamentu, a dwie in- 
ne na uniwersytet i politechnikę. 


EDEN oj wię 
L Rudy pińston. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 5 maja). 
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu [zby po- 
słów prezydent poświęcił gorące wspomnienie 
zmarłym posłom, ministrowi Peschce i dr 
Heroldowi. Prezydent zawiadamia, że na- 
miestnik dr Bobrzyński złożył mam 
dat. . 
Minister skarbu przedkłada żądanie kre- 
dytów dodatkowych ma r. 1908. Między 
innemi znajduje się dla ministerstwa kolejowe- 


go 10,600.000 K na inwcestycye na kolei 


Północnej. 


Wśród zgłoszonych wniosków znajduje się wnio- 
sek p. Pawluszkiewicza o utworzenie są- 
du pow. w Jeleśni. Prezydent zawiadamia, 
że p. Budzynowski żąda dosłownego odczy- 
tania swojej interpelacyi, a p. Stransky żą- 
da dosłownego odczytania wszystkich in- 


terpelacyj, eo prezydent zarządza. 


Wiedeń. W Izbie posłów odpowiedzieli mini- 
strowie rolnictwa, obrony krajowej, 
oświaty i spraw wewnętrznych na sze- 
reg interpelacyj, poczem posiedzenie zam knie- 


to. Następne posiedzenie w piątek o godz. 11 
przed południem. 
Syvtnacya. 
Wiedeń. Dzisiejsze posiedzenie Izby upłynęło 


znowu na załatwianiu rozmaitych formainości 
i na dosłownem odczytywaniu interpelacyj. Na-! 


polecajy 


stępne posiedzenie odbędzie się w pi% 
tek. , 

Rokowania, w celu uzyskania większości *; 
głosów dla uchwalenia nagłości wniosku o kon- 
tyngencie rekruta dla obrony krajowej, trw a- 
ją dalej. Także sprawa następstwa po Ś. p. 
Peschce nie jest jeszcze załatwiona. Wpraw- 
dzie bowiem kandydatura byłego ministra Pra- 
dego utrzymuje się ciągle, jednak radykalni 
Niemcy czynią jej trudności, domagając Się o- 
próżnionego portfelu dla siebie, jako dla stron- 
nictwa, przedstawiającego znaczną siłę w Sej- 
mie czeskim. : 


Do ludowców. 

Wiedañ. Poseł Biały, który należał dotąd 
do stronnictwa rarodowo-åemokratycznego zgło- 
sił dziś swoje przystąpienie do par- 
tyi ludowców. 


Konierencyo. 

Wiedeń. Dziś odbyła się konferencya prze: 
wodniczących klubów w sprawie przy- 
spieszenia uchwalenia budżetu, za czem prze- 
mawiał br. Beck, prezydent Izby dr Weiss- 
kirchner i inni. Dr Weisskirchner postawił 
wniosek, aby urządzić trzydzieści posiedzeń po 
dziesięć godzin. 

Wiedeń. Zjednoczenie niemieckich stronnictw 
postępowych uchwaliło głosować za nagłością 
wniosku o kontyngencie rekruta pod 
warunkiem, że rząd zgodzi się na zniesienie 
dwóch ostatnich ćwiczeń wojskowych i na od- 
szkodowanie rodzin. powołanych do ćwiczeń re- 
zerwistów. 


oli jj telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 5 maja. 
Sprawa Siczyńskiego. 


Wiedeń. „Iremdenbłatt* pisze: Wczoraj ro- 
zeszła się wiadomość podana ze Lwowa, jakoby 
obrońca Siczyńskiego, dr Rode, konfe- 
rował z ministrem sprawiedliwości drem Klei- 
nem i przedłożył mu zażalenie, że klient jego 
nie otrzymuje w więzieniu śledczem pożywienia 
w stosownej iiości, oraz, że minister przyrzekł 
obrońcy natychmiast zarządzić telegraflicznie do- 
chodzenie w tej sprawie. Otóż, jak nam dono- 
noszą, wiadomość ta nie odpowiada faktom, al- 
bowiem konferencya wspomnianego obrońcy 
z ministrem sprawiedliwości wogóle się nie 
odbyła. Obrońca ograniczył się tylko do pi- 
semnego podania zażalenia. r 

Lwów. Dzienniki donoszą, że w ciągu śledztwa 
przeciw Siczyfskiemn wyszło na jaw, że niejaki 
Mieczysław Dziewkiewicz z Przeworska, 
wychwalając czyn Siczyńskiego, dopuścił 
się obrazy majestatu. Dziewkiewicza a- 
resztowano i sprowadzono do lwowskiego sądu 
karnego. s 


Samobójstwo. 
Lwów. Do „Kuryera Lwowskiego“ donoszą 


z Rzeszowa, że w kawiarni przy ul. Lwow- 
skiej odebrała sobie życie przez otrucie 
kasyerka, Marya Antoniewicz, rodem z Bu- 
kowiny, religii grecko - katolickiej. Zmarła ona 
wkrótce po przewiezieniu do szpitala. 


Zdrowie cesarza, 
Wiedeń. Dzisiaj znowu ponowiły się pogłoski 


ozłym stanie zdrowia cesarza. „Neues 
Wiener Tagblatt“ donosi jednak na podstawie 
autentycznych informacyj, że zdrowie cesarza 
jest dobre i że cesarz dzisiaj odbył codzienną 
przechadzkę w parku Schoenbrunskim. 


O następstwo po Peschce. 
Wiedeń. „Deutsch nat. Corresp.* donosi: Ko- 


mitet dziewięciu Związku niemieckiego zebrał 
się dziś na narady w sprawie następcy mi- 
nistra Peschki. Uchwały żadnej nie po- 


wzięto. Popołudniu dalszy ciąg obrad. 


0 język w Czechach. 


Wiedeń. Bawi} tu dziś prezydent wyższego 
sądu krajowego w Pradze, dr Wesely i wziął 
udział w rokowaniach w sprawie języko- 
wej w sądach czeskich, 


Zatary jązykowy w Karyutyi. 


Grac. W Celowcn przyszło w sądzie do za- 


targn językowego, ponieważ sędzia ode- 
brał głos dwom adwokatom, którzy „mówili na 
rozprawie po słowieńsku, a nie chcieli mówić 
po niemiecku. Dzienniki słowieńskie wzywają 
ludność, aby w sądach nie posługiwała 
się językiem niemieckim. 


Nowy kardynał. 

Berno. „Lidove Noviny“ donoszą, że były ar- 
cybiskup ołomaniecki, ks. Kohn, ma być wnet 
powołany na wybitne stanowisko ko- 
ścielne i otrzymać ma godność kardyna- 
ła. Odnośne rokowania między Watykanem a 
Wiedniem jeszcze nie ukoliczone. 


Przedłużenie ochrony. 


Petersburg. Czas trwania wzmocnionej ochro- 
ny dla gubernij jekaterynosiawskiej i chersoń- 
skiej przedłużono do dn. 31 października, 
względnie do listopada 1908 roku, zaś dla gu- 
bernii permskiej o jeden rok, 


Wylewy w Rosyl. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Z Mohyiowa, 
Homla i innych miejscowości donoszą o cig- 
głych wylewach. — Wszędzie setki do- 
mów stoją pod wodą Z Kijowa i kilku 
innych miast donoszą, że woda opada, 


Katastrofa na Dnieprze. 
Wychod. (Gub. czernichowska). Barka, prze- 
wożaca ludzi na Dnieprze, przewróciła się, 
gdyż była przepełnioną, znajdowało się w niej 
bowiem 150 osób, które wracały z kościoła "ni 
przeważnie chłopi i dzieci. Ocaliło się tyl- 
ko 30 osób, reszta utonęła. 


Konierencya teleyraiiczna, 
Lizbona. Wczoraj otwarto tu międzynarodo- 
wą konferencyę telegraficzną, 


Rozruchy w Perszyl. 
Urmia. Połączenie telegraficzne, które przy- 
wrócono, Kurdowie znów zniszczyli, 
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zabijając przytem jednego z urzędników zaję 
tych naprawą. W nocy napadli "Kurdowie 
znown na kilka wsi i zrabowaji je. 


„ Walki z Afganami. 


Simla. Generał Wilkoks zaatakował Afg. . 
czyków na wzgórzu Tandy Chotał i natrafn 
tylko na słaby opór z ich strony. Aigańczycy 
uciekli i wyparto ich poza granicę. Po stronie 
angielskiej odnieśli rany jeden oficer i dwaj 
żołnierze. i 


Zaburzenia w Brazylii. 
„Rio de Janeiro. Starcia między Peruańezyka- 
mi a Kolumbijczykami — trwają dalej. We 
wczorajszej walce padło 50 ludzi. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopiński. 
PWT Z. MIA w 
NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodza od 
redakcyi). 


Cenny przepis, 


służący do wyrabiania najlepszych środków do u- 
trzymania zębów, został wynaleziony w roku 1373 
przez Pr. Bonrsand i znajduje się dziś w przecho- 
waniu opactwa Benedyktynów w Soulac, które tro- 
szczy sią © to, aby ten spadek i nadal był na po- 
Żytok ludzkości. Środki de utrzymania zębów, jak 
benedyktyńska woda do ust, benedyktyńska 
pasta do zębów i benedyktyński proszek do 
zębów mają nienarnszony rozgłos w Świecie, _Po- 
mimo wszelkich usiłowań współzawodnictwa i nie- 
złiczonych naśladowań wysoka wartość przetworów 
benedyktyńskich nigdy nie doznała uszczerbku. — 
Dzięki swrm wyśmienitym przeciwgnilnym własno- 
ściom, są one jsdynemi skutecznemi środkami 
do zachowania i pięknych i zdrowych zębów. 
Benedyktyńskiej wod, do ust — pasty do zę- 
bów i proszku do zębów — dostać można tyi- 
ko w oryginainem opakowaniu w składach per- 
fínum, drogneryach i aptekach, 


Przed naśladownictwami ostrzega sią 
usilnie. 1922 2 4 


Podziękowinie. 


Ja, Marya Talaga, wdowa po s. p. Jú- 
zefie Tatadze, dziękuję serdecznie w mo- 
jem i w imieniu moich osieroconych dzieci 
Towarzystwu imienia „GIZELI* 
(Oddział ubezpieczeń ludowych) w Kra- 
kowie (ulica Floryańska, L. 13) za pun- 
ktualną wypłatę sumy ubezpieczonej w kwo- 
cie koron 1243— bez wszelkich trudności 
i potrąceń. Bóg zapłać! 


Kraków, 18 kwietnia 1908. 


Marya Tałaga 
właścicielka realności, Grzegórzki, 
Szkolna 65. 


Dr W. Kretowicz . 
z ordynuje 2520 15 
w Karisbadzie, dom „Rosenberg“, Markt. 


pensyonat polski w Rarisbudzie 
Dra Alberta Siisskinda 


dom „3 Lilien“ naprzeciw Mithlbrunnu. Mieszka- 
nie z utrzymaniem od 8 koron dziennie. .Mie- 
szkania bez wiktu od 3 koron dziennie. 


Papier Henryka Sienkiewicza 


dzieło art-rzeźbiarza Jana Nalborczyka. Odlew 
gipsowy retuszowany przez samego artystę, pa- 
tynowany na stary bronz lub podmalowany. — 
Wielkość naturalna. Cena 100 koron. Nabyć 
można wyłącznie przez Dom komisowy A. Mo- 

dliński i Ska, Zakopane. 227555 


Zakon m „Warszawianka“ pensyonat 


cały rok otwarty. — Cena 
od 3 do 5 złr. = Od kwie- 
tnia do lipca ceny zniżone. 2062 9 12 
Giełda. - 
Wiedeń. (tel. „N. Ref“). Zamknięcie o godz. 3, 
| 


15 | Oblig. węg. indemn. as 10 


Akcye: Pe 
ansir, Zakł. kredyt. 629 


węg. m » -741 55 | Renta majowa . . 07 20 
Auglobanku . 295 75 | Austr, Renta kor. . 97 20 
Unionhanku .586 50| Wer. p r 93 — 
Lacnderbanku „464 — |56 |. Listy T. kr. z. 54 20 
Faukvereinu . .522 26 |40/, Listy Banku hip. 99 50 
Bodeneredit „1057 — | 4*/479 n he „ 100 25 
Gal. Banku hipot. . 568 — |ó% n "s n, 11050 
Kolei państw. . . 695 — |h p „ kraj. Y4 75 

„ południowej .136 25|41/, p = „ 10028 

p Elbethal . „444 560/407, Gal. Obl. prop, 87 75 

„ północnej . .5500— |4'/, Gal. poż. kr.1893 96 40 

„ Qzemiow. „ «571 —|49%, Poż. m. Lwowa 94 25 
Alpiny . . + „650 — | Losy turecie „ 187 60 
Rima Muranyi , .543 75| Marki s . a Z 65 
Prag Tow. żel. . .2620—|Rubłe „ s e = «251 60 
Fabryki broni .587 — | Rosyjska pożyczka . 94 65 


Tureckie tytoniowe . 407 — 
Gal. Tow. kop. u. .641 60 1 

Usposobienie: 4 powodu notowaił bez ochoty. „Montany 
słabe. Akcye kolei państwowej przejsetowo +45 wiej. 


Wiedeń, 5 maja. Cukier spokojuy 26-80 do 26-90; ea” 
kier na grudzień 23905 du 2405. Nafia niezmieniona- 
Spirytus niezmieniony 6% — do 62-060 a 

Budapeszt, 1 maja. lszonica na kwiecień 1171 do 
11-72, pszenica na maj 1006 dn 1007, pszenica ma pa- 
ździcrnik 10:20 do 1030; żyto na kwiecień —— do 
—'—, Żyto na maj 58'82 do 3-83, żyto na październii: 
8'85 do 8'86; owies na kwiocicń 702 du 704, owies na 
maj 652 do 654, owies na październik 6 43 do a; 
kukarydza na maj 65 do 655; rzupuk na sierpioi 
18:40 do 18:50. 

Oferty mierne, ch 
pogoda pochmurno. 


(przy grach i zabawach, przy składkach i zapisac 
' 8. pamiętajmy . s 


IO Towarzystwie „Szkoły ludowej: 


eć kupna mierna, usposobienie słabe, 


największy wybór wyrobów ze skóry — bronzu 


oad 


i drzewa po cenach nizkich O O C 


to. 
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Panienka 


dobrze polecona, z kilkumiesięczną praktyką 
biurową, mająca ukończone cztery klasy wy- 
działowe i dwuletnie kursa handlowe w Kra- 
kowie, władająca językiem niemieckim, znająca 
doskonale stenografię polską, piszącą na tua- 
szynie, z ładnem pismem — poszukuje odpo- 
wiedniej posady od 15 maja lub 1 czerwca b. 
r. najchętniej w Krakowie. Zgłoszenia pod R* 
„i. 120. poste restante Kraków. za okaza- 
niem kwitu inseratowego. 2466 2 3 


KAPELUSZE 


w wielkim wyborze poleca Salon mód 


HELENY POPIEL 


Przyjmuje oraz wszelką robotę w za- 
kres modniarstwa wchodzącą. 
Ul. Łobzowska I. 6, | p. 2032 8 8 


Toscezysnowane przez Wysokie c, k. Hamiestnictwa 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 


Stefanii Łapszów z Trembeckich Zwilling 
Rraków. ul św. Jana 2, L p. (róg Rynku gł) 
Telefon 744, 

Poleca dyplomowane nauczycielki Polki i Cu- 
dzoziemki, z wyższą muzyką, doskonałym jęz. 
trancuskim, angielskim, niemieckim i wykształ- 
ceniem «niwersyteckiem. Nauczycieli, Guwer 
merów, Polaków, Francuzów, Anglików, Wło- 
chów i Niemców. Osoby do towarzystwa i re- 
prezeniacyi omu, oraz bony, wychowawczynie, 
froblanki, Polki, Niemki z krawieczyzną. Fran- 
euzki, Angielki. Włoszki sprowadzane wprost 
s zagranicy z pierwszorzędnych Zakładów Wy- 
chowawczo-Naukowych. Internat dla nauczy- 
siełek przejezdnych na przystępnych warun- 

kach, 2082 4 4 


Potrzebna 


panienka 


azdolniona w białem szyciu i dziewczęta 
do nauki. Wiadomość uł. św. Sebastya- 
na 5, I p, oficyny, Kraków. 246722 


(ogonie konkur. - 


Celem obsadzenia na razie prowizo- 
rycznie posady rachmistrza oraz kon- 
trolora kasy miejskiej z płacą roczną 
w kwocie 1200 kuron, z obowiązkiem 
złożenia kaucyi w wysokości powyższej 
płacy, rozpisuje się na mocy nchwały 
Rady z 30 kwietnia 1908 r. konkurs 
z terminem wnoszenia podań do tutej- 
szego Magistratu do dnia 21 maja 1908. 

Kompetenci mają przedłożyć naste- 
pujące dowody: 

1) metrykę chrztu; 

2) opis przebiegu życia; 

3) dowód kwalifikacyi wymaganej roz- 
porządzeniem Wydz. Kraj. z dnia 
25 maja 189ł N. 1. Dz. u. kraj.; 

4) świadectwo zdrowia i moralności. 
O powyższe posady mogą się ubiegać 

także emeryci, mający wymaganą k a- 

lifikacyę i będący w sile wieku. 

Krosno, dnia 30 kwietnia 1908. 

Burmistrz: 
Dr Fr: Czajkowski, 


Zęby 


piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro- 
szka „AGATOLU*, wyrobu St. 
Górskiego w Wzrszawie. Skład głó- 
wny w Drogueryi Magistra farm. J. 
HANAKA, Kraków. ul. Szewska 5, do 
nabycia we wszystkich aptekach i dro- 
gueryach. Pudełeczko à 60 hal. i 1 K. 
1863 6 10 


Biuro towarowe dla Handlu į Przemysłu 


Kraków, ul. Starowiślna 27/1. 
Zastępca fabryk krajowych i belgijskich, 
poleca na sezon budowlany i do wszel- 

kich innych potrzeb 


SZYBY i LUSTRA 


Szyby golinowe w grubościach 11/4, 2 
31 4 mm. 


2510 1 3 


2021 13 24 
„ do oprawy obrazów.” ~ 
lustrowe i wystawowe, 
n kolorowe, katedralne, ornamen- 
towe, 
n gy sniowe, matowe, lane dachowe, 
» daną 13 wraz ze siatką dru- 
u 137 
szklane, dachówki e. 87 


ki szklana i t. p. 
Kesztorysj po nadestania wymiaru odwrotna pocztą, 


KEG Sprzedaż wprosi z fabryk po hurto- 


wnych cenach, również przesyłam towar opła- 


cony do każdej stacyi kolejowej. ZEE 


ERSTRART ORZECHOWY 


do farbowania siwych włosów 


wynalazku Juliana Józefowicza, 
perfumera. i 
Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 minut afarbować 
posiwiałe włosy na kolor czarny, bru- 
natny, szary i blond. 
W Krakowie, u Reima i Spółka, Rynek 
gł. Linia A-B., J. Hanaka i Spół., dro- 
guerya, Szewska, Fr. Zopotha, dřogue- 
rya, Sienna i R. Wiskidy, pl. Maryacki. 
Cena flakonn 3 korony, flakoniki 
próbne kor. 1-20. 142 19 20 
ww Przeszłka i główny akład: 


razawie, ul, Nowa Senatorska L. 2. 


"alfa ac] p PY 


alensono 


daje bardzo piękny połysk i utrzymuje 
skórę mocną. 


d kilkunastu 


NOWA R 


należy z punktu zdrowotnego polecić 

jak najlepiej, gdyż Nigrin nawet przy 

stałem używaniu przepuszcza przez skórę 

powietrze, a więc nie przeszkadza po- 
rowaniu nogi. 


Dostać można wszędzie. 1305 10 0 


St. Fernolendt, Wiedeń, 


c. i k, dostawca dworu. 


2 wszelkiemi zleceniami proszę zwracać sie Go mego 
wieloletniego zastępcy B. Kornfelda w Tarnowie. 


lut istniejący. 


Zakład Pogrzebowy 


Józeły Nowińskiej - Horakowej 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telefon 248 


urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko- 
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 


krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. 


trumien metalowych, 


Wielki skład 


dębowych i innych. 226 50 0 


w Galicył nad Popradem. _ 


Poczia, telegraf 1 kolej 
w miejscu. 


Najsilniejsza szczawa żelezista: kąpiele mineralne, gazowo-wodne, borowinowe, 
hydropatyczne, słoneczne i rzeczne w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, — do- 
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod- 
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 


nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 16 K.) Trzy Ha 


sezony: I. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czerwca do 1 września; 
HI. od 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim ceny 


kąpieli, oraz mieszkań o 309/, niższe. 


1885 7 30 


EFORMA 


MOTOCYKLE 


Laurin Klement o sile 4 i 5 HP. 2 cylin: 
drowe, z chłodnikiem i dwoma zmianami 
z popędem łańcuchowym i pasowym, z bo- 
cznym wózkiem okazyjnia do sprzedania. 


Oglądać można od godziny 3—5 


E. RUDAWSKI 
Długa 34, I. piętro, oficyny. 


2304 4 4 


Ha Najwyższy Tezkaz Jego ee t ik. Apostolskiej Mości. 


XXVI. e. k. Loterya państwowa 


na wspólne wojskowe cele dobroczynne. 


Ta loterya w” złocie | 


jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 18.390 
wygranych gotówką w ogólnej ilości 513.580 koron. 


Glówna wygrana: 


<©0©©.00©0© 


KORON GOTÓWKĄ. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 14-go maja 1908 roku. 
aF Los kosztuje 4 korony. "SE 


Losy są do nabycia: w oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, II., Vordere 
Zollamtestrasse 7, w kołekturach ioteryjnych, trafńikach, w urzędach podatkowych, po- 
eztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany itd. — Dla kopojących 


losy płany gry za darmo. 


1751 7 10 


å Przesyłka losów wolna od opiaty pocztowej. 


C. k. Dyrekcyu kolei państwowych w Krakowie. 


Ważnego od 1-go maja 1906 (Według czasu środkowo-europejskiego). 
Przyjazd do Krakowa, do Podgórza i do Podgórza przystanku: 


Odjazd z Krakowa, z Podgórza i z Podgórza przystanku: 


12.10 w nocy poo. osob. Nr. 11 z Krakowa 

12.20 w nocy „  » Nr.11 z Podgórza-Płasz. 

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż. stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno- 
brzegu przez Rozwadów w kierunku Prze- 
worska i Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Sokala, w Przemyślu do Chyrowa i Stryja. we 
Lwowie do Rawy ruskiej, w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu do Potutorów, Iwań pu- 
stych, Husiatyna. Czortkowa, Kopyczyniec 
i Zbaraża, w Borkach wielkich dv Grzyma- 
łowa. 


3.03 w nocy poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 
do Lwowa: połączenia: w Dębicy do Tarnobrze- 
ga. Nadbrzezia. i przez Rozwadów w kie- 
ranku Przeworska. w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora i Stryja; 
we Lwowie do Rawy ruskiej. Stanisławowa, 
Stryja, Nowego Zagórza, dianek i Sambora. 
4.30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4.44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa 
BOORI r n ayana przystanku 
do OQświęcima. przez Podgórze-Płaszów-Skawinę 
połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Al- 
werni i Sierszy Wodnej; w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia. 
6.43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.560 ,„ s Nr. 3 z Podgórza-Pł. 
do Podwołoczysk 1 do lckan. Połączenia: w 
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa. Koszyc i Budapesztu; w Rze- 
Bzówie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza 
i©hyrowa; w Przeworsku do Dynowa, w Ja- 
rosławia do Bełzca i Sokala, w Przemyślu 
do Chyrowa i Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja. Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora; w Krasnem do Brodów, 
w Tarnopola do Potutorów. Iwań pustych, 
Husiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec; w Bor- 
kach wielkich do Grzymałowa, w Podwoło- 
czyskach do Kijowa i Odessy. 
7.15 r. poc. posp. sez. Nr. 101 z Krakowa 
MAL 4 % „ Nr. 1002 z Podgórza-Pł. 
do Zakopanego i Rabki; kursuje od 15 czerwca 
do 10 wrześnie włącznie, z wozami I, II i III 
. klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego. 
8.00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.09 , = n Nr. 15 z Podgórza-Pł. 
do Lwowa i Podwołoczysk. Połączenia: w Tar- 
nowie do Śzczncina; w Dębicy do Tarnobrze- 
gu. Nadbrzezia i przez liozwadów w kierunku 
Przeworska; w Przemyśla do Chyrowa, Sam- 
bora, Stryja i Nowego Zagórza: we Lwowie 
do Stryja. Stanisławowa, Rawy Ruskiej i Ja- 
worowa; w Krasnem do Brodów, w Podwo- 
łoczyskach do Kijowa i Odessy. 
8.30 rano poc. miesz. 411 z Krakowa 
SES w 4.46 „n  4M z Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 
8.40 rano pociąg osob. Nr, 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa i do Mogiły. 
8.02 rano poc. osob, Nr. 41 z Krakowa 
9.17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 
dT" N RE osob. Nr. 1012 z m przyst. 
na lintę transwersalną przez d 
Skawinę, Suche CE a p aA 
czenia: w Kalwaryi do Wadowic i Bielska 
w Suchej do Żywea i Zwardofiia; w Chabówce 
do Zakopanego i Suchahory; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc 1 Budapesztu; w Zugó- 
rzanach do Gorlic, w Nowym „Zagórzu do 
Chprowa. Przemyśla, Sambora, Słanek. Bory- 
sławia, Stryja, Lwowa Stanisławowa 1 ta- 
wocznego. Od 1 maja do 14 czerwca i od 16 
września do 30 kwietnia z Krakowa do Zako- 
panego wóz wprost przechodzący I i II klasy 
10.3u przed poł. poc. os. sez. Nr. 43 z Krakowa 
1043 + 5 9 yo» NEON Pody.-PŁ 
104% , FEG aaa ZAPOdz.-PrZ. 
do Zakopanega i Rabki; kursuje od 15 czerwca 
do 16 września włącznie z wozami I, II i III 
klasy, przechodzącymi wprost z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki. Połączenie w Suchej 
do Żywca i Zwardonia. 
11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
BKI2' „7, aa 25 a rl Pe Rodzóbza-Pł. 
do Podwołoczysk i lckan. Dołączenia: w Tarno- 
| wie do Stróż. stad do Jasła, Nowego Sącza, 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyro- 
wa i Stryja: w Przeworsku do Dynowa; w 
Jarosławiu do Sokala; w Przemyślu do Chy-= 
rowa, Sambora, Stryja i Nowego Zagórza: we 
Lwowia do Stanisławtwa, Stryja, Nowego 
Zagórza i Sambora; w Tarnopolu do Potutora, 
Iwań pustych. Husiatyna, Czortkowa, Kopy- 
czyniec, Zbaraża, w Borkach wielkich do 
Grzymałowa. 


1.15 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1.380 po poł. poc. osob. Nr. 1084 z Podgórza-Pł. 
(88 „ n n mN g 6,  „PIZJEĆ: 

do Suchej I Oswięcima, przez Podgórze-Płaszów- 
Skawinę; ma połączenia: w Kalwaryi do 
Wadowic i Bielska, w Oświęcimie do Wie- 
dnia i Wrocławia. 


1.30 po poł. poc. miesz. 
1 " n kad kad 


do Wieliczki. 


1.45 po poł, puciąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 
do Kocmyrzowa i do Mogiły. 


2.53 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa, Połączenia: w Tarnowie do Szczncina, 
Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, a od 
15 czerwch do 15 września włącznie także 
do Orłowa; w Dębicy do Tarnobrzegu i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Rze- 
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Dynowa, 
w „Jarosławiu ùo Sokala, w trzemyślu do 
Chyr'wa. Sambora. Stryja i Nowego Zagórza; 
we Lwowie do Stanisławowa, Stryja. Nowego 
Zagórza i Sambora. 


3.05 po poł. poo. osob. 
8.1 


n n » n 


Nr. 461 z Krakowa 
Nr. 461 z Podgórza-Pł. 


Nr. 25 z Krakowa 

Nr. 26 z Podgórza- PŁ. 

do Tarnowa. Połączenia: w Tarnowie do Szcza- 
cina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, 
a od 156 czerwca do 15 września także do 
Orłowa. 


3.156 po poł. poc. os. sez. Nr. 49 z Krakowa 
8. „ Nr. 1020 z Podg.-Płasz. 
BH o» wos » Me „aTFodgeprzysk 
do Zakopanego i Rabki kursuje od 15 czerwca 
do 15 września włącznie z wozami I, H i III 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki 
6.10 wieczór poc. osob, Nr. 27 z Krakowa 
Rias »n è  » Nr. 27 z Podgórza-P}. 
do Tarnowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sączą i Jasła. 


740 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
MOLS z > n Nr. 453 z Podgórza-Pł. 
do Wieliczki, 

7.50 wieczór poc. osob, Nr. 6216 z Krakowa 
do Kocmyrzowa. 


8.00 wiecz. poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 

8.13 w. poc, osob. Nr. 1016 z Padgórza-Pi, 
SAR > » Nr, 1016 z Podgórza przyst. 

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów. 
Skawinę. Suchę da Nowego Zagórza. Połą- 
czenie w Skawinie do Oświęcima, a stamtąd 
do Wiednia i Wrocławia; w Kalwaryi do 
Wadowic: w Suchej do Żywca; w Zagórza- 
nach do Gorlic; w Nowym Zagórzn do Chy- 
rowa, Przemyśla, Sambora, Sianek, Borysła- 
wia, Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławo- 
wa i Ławocznego. 


8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 

do lckan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd okrę- 
tem we czwartki i niedziele do Kðnstanty- 
nopola. Połączenie w Przemyślu do Chyrowa, 
Sambora. Stryja i Nowego Zagórza; wo Lwo- 
wio do Stanisławowa. 


9.00 wieczór poc. 0800. 
YA a 


nn n n n 


Nr. 17 z Krakowa 

Nr. 17 z Podgórza-Pł, 

do Podwołocz i lckan. Połączenie w Bierza- 
nowie do Wieliczki; we Lwuwiu do Jawo- 
rowa, Rawy Ruskiej, Stanisławowa, Srryia 
Nowego Zagórza, Sianek i Sambora; w Św 
snem do Brołów; w Tarnopola do Husiatyna 
C('zortkowa i Kopyczyniec; w Podwołoczysk ach 
do Kijowa i Odessy. 


30 w nocy poc. 030b. Nr. 19 z Krakowa 
10:39 d Nr. 19 z Podgórza-P?, 


, Połączenia: w Bierzanowie do Wie- 
a A Rzeszowie do Jasła, a stąd do No- 
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 
Dynowa i w kierunku Rozwadowa; w Prze- 
mvślu do Chyrowa i Nowego Zagórza, 
1110 w nocy pov. osob. Nr. 19 z Krakowa 
Ml «4 x „ Nr, 19 z Podgórza, Pł. 


do Wieliczki. 


11.52 w nocy poc, osob. Nr, 47 z Krakowa 

1264. , » p» Nr. 1022 z Podgórza-Pł. 

1N09 % , po „o NK JIOŻBŻ2Z0„, - (przyst. 

do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska- 
winę, Suchę; ma połączenia: w Skawinie 
do Oświęcima a stamtad do Wiednia; w Su- 
chej da Żywca i Zwardonia; w Chabówce do 
Zakopanego i Sachahor ; w Nowym Saczu do 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu i Stróż, Z Kra 
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost 
przechodzące. 


" " 


n n 4 


12.50 w nocy poc. posp. Nr. 8 do Krakowa 

ze Lwowa, tamże połączenie od Jaworowa, Ra- 
wy ruskiej. Stanisławowa i Stryja; w Prze- 
myślu od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza 
i Chyrowa. 


8.36 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł. 
3.45 , » » Nr. 12 do Krakowa 

2 Podwołoczysk i lckan. Połączenia: w Krasnem 
od Brodów: wo Lwowie od Jaworowa, Rawy 
Ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w Przemy- 
élu oi Ńowegu Zagórza, Stryja, Sambora i 
Chyrowa. w Rzeszowie od Jusła; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów; w Tarnowie 
od Jasła, Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 


5.02 rano poo. osob. Nr. 20 do Podgórza-Płasz. 
515 „ „ „ Nr, „ do Krakowa 
ze Lwowa, Połączenia: w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Cbyrowa; w Przeworskn od Roz- 
wadowąa. 


5.45 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przyst. 
5.52 r. „  „ Nr. 48 do Podgórza-Piasz. 
6.07r. „ „ Nr 48 do Krakowa 

z linii transwersalnej od Nowego Zagórza przez 
Suchą, Skawinę. Podgórze-Płaszów. Połącze 
nia: w Jaśle od Rzeszowa, w Zagórzanach 
od Gorlic, w Nowym Sączu od Orłowa. 


6.41 1ano poc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Piasz. 
6.50 „ 5 » Nr. 2 do Krakowa 

z lckan Połączenia w środy i niedziele przez 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancji), codzień od Bukaresztu: wo Liwo- 
wie od Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagó- 
rza, Sianek i Sambora; w Przemyślu od No- 
wego Zagórza i Chvrowa. 


7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł, 
4.86 n 5 » Nr.412 do Krakowa 


z Wieliczki. 3 


7,40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły. 


1.47 rano poc, osob. Nr. 1033 do Podgórza prz. 
7.53 » æ n» Nr. 1038 do Podgórza-Pł, 
8.10 „ ». n Nr 32 de Krakowa 
z Oświęcima, Zywsa i Suchej. Połączenia: w 
Oświęcimiu od Wiednia i Wrocławia; w Spyt- 
kowicach od Wadowic; w Skawinie od Suchej. 


8.34 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza-Płasz. 

846 p » p Nr.18 do Krakowa 

z Podwołoczysk i ickan. Połączenia: w Podwo- 
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
Wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Jwań pustych, Husiatyna, Czortkowa, Kopy- 
czynieo i Zharaża; w Krasnem od Brodów; 
wo Lwowie od Stanisławowa, Stryja, Nowe- 
go Zagórza, Sianek i Sambora; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż i Jasła. 

10.28 r. poc. miesz. Nr. 1081 de Podgórza przyst, 

10,35 ra. 8 » Nr. 1061 do Płaszowa 

z Oświęcimia. ma połaczenia w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Podgórza-Piaszowie 
do Krakowa. 


11.22 r. poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza-PŁ. 
MEBOGr. Sy n Nr. 462 do Krasowa 
2 Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie 
od Oświęcima i Skawiny. 
1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 
Z Kocmyrzowa i Mogiły. 


1.19 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podyórza-Pł. 
SO 54 « » Nr. 14 do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowe: 
go Zagórza, Stryja, Sambora i UChyrowa; w 
Jarosławiu od Sokala, w Przeworsku ¢d Dy- 
nowa; w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła 
i Szezucina. 


1.47 po poł. poc. 08. sez. Nr, 1013 do Podg,-prz 
IT „ noo» n Nr. „ do Podg.-Pi, 
| a n an Nr. 44 do Krakowa. 

z Zakopanego i Rabki kursuje od 15 czerwca 
do łó września, włącznie z wozami I, IT i DI 
kłasy, kursującymi wprost z Zakopanego 
i Rabki do Krakowa. Połączenie w Suchej 
od Zwardonia i Żywca, 

2.24 po poł. poc. posp. Ńr.6 do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Rawy 
Ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, Stryja 
i Stanisławowa, w Przemyślu od Chyrowa, 
Sambora i Stryja; w Przeworsku od łłozwa- 
dowa i Nadbrzezia. 

319 po poł. poc. os. Nr. 414 do Podyórza-Pł. 
3305 p no p Nr. 414 do Krakowa 

z Wieliczki 


Z c. b. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. 


(Oddział lgteryj państwowych). 


YCIAĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


4.17 po poł. poc. os. Nr. 1011 do Podgórza prz. 
42 5 yo n » Nr. 1011 do Podgórza-Pł, 
440 „ p p n Nr. 42 do Krakowa 


z linii transwersalinej od Nowego Zagórza, przez 
Suchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów. Połącze- 
nia: w Nowym Zagórzu od Ławocznego, Sta- 
nisławowa, Tarnopola i Lwowa; w Zagórza- 
nach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Sączu 
od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w 
w Suchej od Zwardonia, w Kalwaryi od Biel- 
ska i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa 

wprost przechodzący wóz I II klasy, 


6.10 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-P2. 
620 ; n  » Nr. 16 do Krakowa 


2 Podwołoczysk i lekan. Połączenia; w Podwo- 
łoczyska:h od Kijowa i Odemsw; w Krasnem 
od Brodów; we Lwowie cd Jaworowa, Rawy 
ruskiej, Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagó- 
rzą i Hambora, w Przemyślu od Nowegn Za, 
górza i Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala; 
w Przeworsku od Rovwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza i Jasła przez Buróże, a od 16 czerwza 
do 15 września od Budapesztu i Koszyo. 
deg i Szczacina; w Bierzanowie od Wie- 

czki. 


6.36 w. poc. osob. Nr. 464 do Podzórza-Płasz, 
GOO a! 2 NE do Krakowa 
z Wiellezki, 


7.40 wiecz. poo. osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 


7.59 w. poc. posp. sez. Nr. 1001 do Fodg.-P?. 

Nr, 102 do Krakowa. 

z Zakopanego i Rabki, kursujo od 15 czerwca 
do 10 września włącznie z wozami I, II i III 
klasy wprost przechodzącymi z Zakopanego 
do Krakowa, 


S.1I0 n p a 


8.55 wiecz. poc, os. Nr, 1035 do Fadgórza prz, 
9.00 y n n» Nr. 1035 do Podgórza-ľł 
Dio w% n n» Nr. 84 do Krakowa 


z Oświęcima, ina połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia 1 Wrocławia; w Spytkowioach od 
Sierszy- Wodnej, Alwernii i Wadowic, 


9.29 wiecz. poc. posp. Nr, 4 do Podgórza-Pł. 
586, » „ Nr. d do Krakowa 


z Podwołoczysk i z lokan. ołączenia: w Pod- 
wołoczyskach ad Kijowa i Udessy; w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 

' Potutor, Ilusiatyna, Czortkowa i Kopyczy- 
niec; w Krasnem od Brodów; we Lwowie od 
Kawy Raskiej. Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sumbora; w Przemyślu od 
Stryja, Sambora i Chyrowa; w Jarosławiu od 
Reżzca i Sokala; w Przeworska oa Dynowa, 
Nadbrzezia, Rozwadowa i Tarnobrzega; w 
Rzeszowie od Jasia; w Dębicy od Przewor- 
ska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarno- 
brzegu; w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła 
przez Stróże i Szczucina. 


10.30 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Fodpórza-P?, 

10.40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa 

z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwudowa, Nadhrzezia i Tar- 
nobrzega. w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Orłowa, Nowego Bącza, Stróż, Nowego Zagó- 
rza i Jasła przez Stróże; w Bierzanowie od 
Wieliczki. 


10.41 w. poo. osob. Nr. 1021 do Poduórza-przyst. 


1047 w, „ „Nr. 1031 de Podgórra-Płasz. 
11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 


z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgó- 
rze-Płaszów; ma połączenie: w N, Sączu od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego w Kalwaryi od Bielska 
i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa wprost 
przechodzący wóz l i II klasy. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hał. na stacyach o. k, 
Kolet Paústw., u kondnktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiege. w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handla Fischera (linia A-B) i w ban- 
dlu Porębskiego i Zimiera 


Wtorek 5 Maja 1908. 


WIKTOR BARABAS 


skład lortepianów, pianin 1 harmonium, 


poleca 516 92 0 


najlepsze instrumentu 
irm krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Khrbara, Wirtha, Ro- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


nowery 


od 140 koron wyżej 

Britania 

Premier 

Waffenrad 
oraz części składowe do tychże za go- 
tówkę lub na raty. 

Drut kolczasty, dzwonki elektryczne, 

wyroby nożownieze, naczynia kuchenne, 
naftę itp. poleca 


J. Fiałkowski 
Nowy Sącz. 


Nowa pracownia 


sukien damskich 


i ubrań dziecięcych poleca się względom 
Szanownych Pań. Wszelkie pornczone 
jej roboty wykonuje szybko, punktualnie 
i tanio. Ul. św. Anny 4, lip. 22817 12 


Konkurs 


` Dla nowo założyć się mającej żydow- 
skiej szkoły ludowej z rokiem szkolnym 
1908/9 w Krakowie, przez Stowarzy- 
szenie „Żydowska szkoła ludowa“, przyj- 
mie się ukwalifikowanego nauczyciela 
dla udzielania nauki w godzinach po- 
południowych, z roczną pensyą 1000 
koron, przy 16-to godzinnem nanczanin 
tygodniowem. 

Ubiegający się, zechcą . przesłać swe 
oferty, jakoteż świadectwa swych kwa- 
lifikacyj pod adresem: Mendel Pamm 
w Krakowie. 

2822 8 8 


247: U 


Wydział. 


e 4 
WINO! 


wyborne dalmatyńskie stołowe, czerwone, 


48 halerzy. ciemno-czerwone, łagodne, 
mocne, 54 halerzy, białe, słabe, 56 ha- 
lerzy, wysyłam koleją w beczkach, po- 
cząwszy od 50 litrów. Hg" Zbiór prá- 
bek (5 kg. paczkę) wysyłam za 3 K opła- 
tnie. Adres: Eómund Pauk, Weinexport, 
Fiume. 1627 21 80 


Izraelit 
lat 20, samoistny buchalter, biegły ko- 
respondent polsko - niemiecki, obznajo- 
miony z wszelkiemi pracami binrowemi, 
z dłnższą praktyką w fabryce sztu« 
cznych nawozów, posznkuje posady do 
objęcia zaraz lub później. Łaskawe zgło- 
szenia „Uczciwy* 'poste restante Ry- 
manów. 2440 2 3 


SPECYALNE SKŁADY 


Wód 


„mineralnych naturalcych, 


firmy ` 2194 7 10 
N. TRAUMA syn 
w Tarnowie i w Krakowie 
Hotei Krakowski Dietla 47 


są już zaopatrzone we wszelkie 
świeże wody, 


sole do kąpieli, ługi i t. d. sprowadzone 
bezpośrednio od zarządów źródeł. 


PZG 
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


kmbra-cróme Dra Gdristoffa 


Najlepazy nieszkodliwy środek da utrzy- 
mania ozystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginal, ałoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za- 
rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cons K. 160, odpowiednie mydło 70 hb. 
Główne składy w Krakowie: Wiktor 
Redyk, apt.; H. Bartmański I Sp., apt.; we 
Lwowie: Zygm. Rucker, spt.; w Bre- 
daoh: Leo Kallir, aptek.; w Nowym 
Sosu: R. Jakubowaki, apt.; w Prze- 
myśla: M. Sohwarz, apt.; w Jarosła- 
wia: j. Wyszatycki, apt.; w Tarna- 
polu: M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
Franzos, aptek.; w tłródku Jag.: ign. 
Hescheles, apt. Składy prócz tego w6 
wszystkich aptekach i drogneryach. 


IOAK AKOX 


| 
| 


„Wtorek 5 Maja 1908. NOWA REFORMA. 


Świeżo zaprowadzony artykuł! 


Prawdziwe Płótna Korczyńskie 


surowe i apretowane na bieliznę wszelkiego rodzaju oraz dla robót szkolnych 
i dla celów malarskich 


BIELIZNĘ stołową białą i kolorową :: 


Ręczniki, Chustki do nosa, Ścierki, Maglo- 
wrnini, Szywtyngi, Szyfomy, Dymki i t. p. 


BIELIZNĘ DAMSKĄ wszelkiego rodzaju 
Kompletne wyprawy ślubne 


poleca po cenach fabrycznych i bez konkurencyi 


Marya Prauss 


REF Próby ma żądanie darmo i opłatnie. 


z drzewa Lignum Sanctum, 
polecają najtaniej 
y e Ced [<q 
Reim i Spólka 


Kraków, Rynck 37. 


: YNECA 


Zakład zdrojowy w Galicyi. 

W Karpatach 600 m. n. p. m. Klimat podalpejski, las szpilkowy, wyso- Ag 
Kopienny. o = 
, Środli leszmicze: Zdroje: „Zdrój główny” i „Słotwinka” silne szczawy 
Wapienno i magnezyowe sodowo-żelaziste. — Naturalne kąpiele z bezwodnika 
węglowego. — Wskazania: Niedokrewność, neurastenia, bledwica, choroby 

serca i naczyń krwionośnych ete, x 
KBąziele bsrowizswe: Wskazania: Choroby kobiece, nerwoból, reu- 

matyzm etc z k 
Zakład wodeżcczńiczy: Frekwencya przeszło 8000 osób, 18 lekarzy.| ś4$ 
Sczon trwa od 15 maja do 10 października. — Prospekty wysyła bezpłatnie | ($$ 


C. k. Zarząd zdrojowy. 


e. H. 


1912 2 8 


w Hrakowie, Rynek gł. 7. - 


1965 10 10 


m za zę 
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a Š 6 e. 
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za <<? r c 


Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż z dniem 25 b. m. 
zmieniam piwo w handiu moim 


na najprzedniejszą markę Piłzneńskiego z browaru Mie- 
szczańnskiego B. B., oraz piwo Okocimskie. 


Bufet zaopatrzony obiicie w zdrowe i doborowe przysmaki, 

za co Firma została odznaczona najwyższemi nagrodami. 

Kuchnia pod własnym zarządem. Potrawy smaczne i na świe- 

żem maśle. Obsiuga szybka i uprzejma. — Gabinety i pokoje 
dla większych zebrań i towarzystw. 


Handel bogato zaopatrzeny w wszelkie artykuły spożywcze. 
= 2340 5 6 


PABRIKA KOLEJE 


>= wąskotorowych i konstrutcyi żelaznych 


MIESZKOWSKI i Ska 


Kraków, Basztowa 19. 


a 


iE WYMAGAJACE: REFARACYT -POKRYCIE MURÓW. OD: STRONY"WIATRU 


A - < z aa” 
* "R 
4 o 
_ 


+= 


AL ZZ ZZ" = 
RAFET TRA sh 5 Pa KPA DA 
5 at K FEN AERLE 


g ZAKŁAĆ Y, ET BŁ TT, al f A OEKŁABRI 
rze 


DL y 


1001 25 0 


14 į- 
4% A 


sińska 1. 


Wyrabia wózki żelazne i drewniane, a, PRS tarcze obrotowe, - ERO. TEI AAT RNG TEC SEE = 7 dolna ck 6 g i stka 
iki i i żelazne. — Wszelkie konstrukcye żelazne. |] A 

p TE TK E ENT E Fabryka lakierów E MECEJC r 

k ; s _ x a a ę a s 

mr Lucyana Brodskiego, Kraków, QGISKU 22 fes; zro zara pad pt 

SANATORYUM ZAKŁADU ZIMMERMARNGOSKIEGO | Y ti E l part ak dać, 


2500 3 8 


e Lakier bursztynowy w 6 | Brunolinę jasną, ciemną | Masę francuską do po- - Rynek 4. 
œ odcieniach do podłóg. | i bezbarwną. dłóg w 4 kolorach. $ 

5 Lakier kopalowy. Sekatywę jasną i ciemną. | Farby pekostowe guto- $ 
$ Lakier damarowy. Emalię w 24 kolorach na| we do użytku. 


p Lakier czarny na żeiazo. |  drzewo,kamieńiżelazo. | Farby drukarskie. 

Utrzymuje na składzie: 2012 6 10 przygowwajae w jaknajkrótszym czasie Sta- 
7 : = , J|nisław Barnatpwicz, kw. c. k. urzędnik 
k pokost, olej Iniany, terpentyne i farby SUCHE. Ż | rachunkuwy. sądowy i zw. lustrator Stowarzy” 


NAJELEGANTSZY |* = Jom É | seed zarob. 1 gosp, byty dyrektor Banku (Sto- 
HENRYK 


kamienica (Chemnitz), 


Dyeta; łagodne leczenie wodą; leczenie elektryczne i świetlne; wpływ psychiczny; 
zakład randerowski, promienie Róntgena, d Arsonvalizacja; kąpiele z grzanegu 
powietrza w zimie: wygodne urządzenie pokoi. Leczenie wszelkich uleczyć się da- 
jących chorych, z wyjątkiem chorób zakaźnych i nmysłowych. Ilustrowane pro- 
spekty ra darmo. 1535 9 12 Lekarz kierujący Dr Lochall. 


Do egzaminu 


z raehunkawości państwowej f bu- 
cehalterył kupieckiej pojed. i podwój. 


= u 


NAJLEPSZY I 


warz. zarobkowego) W kowic, ni. Diw- 
8 


ga i. 19, I piętro. 93 44 Q 
przedtem: Bracia Iscowitsch. 


Obszar Dworski 
Wola Mielecka, p. Mielec, 
Pierwszorzedny magazyn ubiorów męskich | 
Kruków, Rynek 1. 12, purter 


potrzebuje od 1 lipca ekonoma, 
kawalera, na stół. Odpisy świadectw 
nie uwzględnionych pozostaną bez od- 
powiedzi. 2444 2 3 

' poleca 


który czyni każdą z P. T. Pań wysmukłą i nadaje 
figurze szyku, jest tyłko© u znanego 


SPECYALISTY GORSETÓW 


HERMANA PIESENA 


KRAKÓW, GRODZKA 4. 


Filia: Lwów, ul. Jagiellońska 7 — do nabycia. 


SPECYALNOŚĆ! 


Opaska „La Nea“ Dra Fz. Glćnarda w Paryża, | 
C.P. a la Sirene Paris, H. P. Forme dreite Rationetle. 


przejeździe z Borysławia do Kra- 

kowa dnia 26 kwietnia zgubiono 

paszport wydany na imię Tana 
Piętaszewskiego przez warszawskiego 
p. ober-policmajstra. Łaskawy znalazca 
zechce złożyć: Dębniki, Ogrodowa I. 
139, R. Galski dla Jana Piętaszew- 
skiego. gr 2497 3 3 


tanie trwałe i eleganckie sezonowe ubrania męskie oraz mun- 
durki i płaszcze dla P. T. Studentów w wielkim wyborze 
po cenach nader przystępnych. 


1727 10 10 


Fabryka wyrobów masarskich Józe- 
fa Biaiika w Krakowie, Floryańska 51, 
poszukuje zaraz 


Korespondeita 


władającego biegle w mowia i piśmie 

językiem polskim i niemieckim; czeski 

język pożądany : 
Zgłoszenia pisemnie. 


2187 6 12 


odznaczady 


Zakład pogrzebowy zy wwa 
JF ANA W OLN EGO 


przy el św. Tomasza L 4, tuż przy placu Szczepańskim, Filia: ulica Kopernika L 6. — Telełoa Nr 33% . 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wsz”stkich 
krajów europejskich. 146 56 0 


Większa fabryka pieców kaflowych 


Ā 
poszukuje samodzielnego kierownika warszta- M eto da 6 (li | | a 


towego. Zgłosz. z odpisami świadectw zasyłać 
Waldman, lwów, Dąbrowskiego 6. 242038 

najnowsza, najszybsza i najprakty- 
i czniejsza. 


Używana w szkołach państwowych w 


Dyplom kororowy na Wystawie w Krakowie w r. 1907. 
Anglii i we Francji. 
Języka angielskiego udziela Wiliam B. 


M Szmajdrowici, KrakÓW >... 


Rynek A-B, |. 45, i p. (nad apteką pod „Białym | Języka francuskiego udzielą Roger de 
Orłem“). Filia w Krynicy pod Zamkiem | 234, Brugisre. . 2386 3 6 
poleca Szanownej P. T. Publiczności od 8 rana do 9 wieczór. 


Peleryny -= pilae intormacyi aieh się w go 


dzinach od 2 do 6 po południu. 
SŁAWROWSKA 28, II. PIĘTRO. 
damskie i męskie ga, oraz wielki wybór 
„. po zir. 6:50 Serdaków 


Poszukuję technika 
i wszelkich strol Zakopańskichł 


obznajomionego z rysowaniem planów 
Zam wienia i reperacye uskutecznia w zr” = 


Szkodliwość nikotyny usunięta. 


2506 2 8 


L. 3. K. b. k. sz. 


Ogłoszenie. 


Celem oddania w przedsiebiorstwo wy- 
konania robót ziemnych i murarskich, 
kamieniarskich, ciesielskich, *blachar" 
skich i dachówkowych, tudzież kowal- 
skich, dla budowy kaplicy szkolnej rzym- 
sko- katolickiej w Nowym Sączu, od- 
będzie się dnia 20 maja 1908 r. o g% 
dzinie 12 w południe w gmachu „Soko- 
ła“ (w mniejszej sali) rozprawa za po- 
mocą ofert pisemnych. 

Warunki przedsiębiorstwa, rysunki i 
wzór ofert można przejrzeć w godzinach 
urzędowych w biurze oddziału techni- 
cznego C k. Starostwa w Nowym Sączu. 

Oferty nie sporządzone według wzoru, 
lub też póżniej wniesione nie bedą 
uwzględnione. 

Przewodniczący Komitetu budowy ka- 
plicy szkołnej rzymsko-katolickiej w 
Nowym Sączu 

St. Rzepiński m. p. 


WP. Mr. W. Beidowski w Krakowie. 

Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pańskiej waty 
pSalveso!l* w cygarniczkach szklanych, nie doznaję przykrych objawów, które 
mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. Wobec tego upraszam o nadesłanie mi 
za pobraniem pocztowem i t. d. 

Lwów, 2 maja 1903. Z wysokiem poważaniem 


Prof. Dr Antoni Mats. 


O dobroci i doniosłem znaczeniu preparatu „„SałweSelł, świadczą naj- 
'epiej rozpowszechnione 


Tutki cygaretowe ze „Salvesolem“‘, 


„, Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol* wystarczy na 200—400 pa- 
pierogów lub cygar. 
1000 tutek ze „Sałlwesolemć K 280. 
Pakiecik waty „„Sałlvesełć 30 lub 60 hal. 
10 Cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hał 
Wyroby te poleca: Zakład przemysłowy wyrobów papie- 
rowych „Noris“. 29347 1 0 


Mr. W. BEŁDOWSKI, Kraków. 


sów. Zgłoszenia w mem biurze między 
3—4 popoł Architekt B. Torbe, pl. Do- 


i szczegółów i zestawieniem kosztory- 
krótszym czasie. 1 minikański 3. 242894 


Nr. 208. 5 


rutynowany, katolik, poszukuje posady 
na prowincyi. Zgłoszenia pod: „Koncy- 


pient rutynowany” poste rest. Lwów. 
- 2468 8 3 


tysitieto ponoria 


poszukuje zakład Józefa K. Kaweckiego 
w Jaworznie. 246933 


PALARNIA KAWY 


peresse Kakawcy, poleca czężciowo 
| PAANO KAWE „u townie 


wyborewe gatunfi 


j 

3 
Fa i najlepszym spos 
„as  Sobemza pomocą 


m aaganiii! „at pien” 


KRAKÓW - po cenach 
— Appii najniższych. 


M. JAWORNICKE 


93 204 U 


| AR Kawy pałonej 
y | ję | L najnowszym 7 
AHA 


Zdolnego 


pomocnika bufetowca 


poszukuje firma M. Lasocki ł Sp. we 
Lwowie, pl. Maryacki 1. 9. 21438 3 3 


NA hi 

1 p Í 
Mechanika 
doświadczonege jako kierownika pra- 
eownią, potrzebuje Witold Tranda, 
skład rowerów, motorów i zakład insta- 


lacyjny, Przemyśl. 2471 2 3 


Adwokat Dr Peiper 


"w Przemyślu, . 


poszukuje zdolnego i rutynowanego 
koncypientia, ukwalifikowanego do 
substytucyi. 2445 3 3 


Do sprzednnin 


willa o 5 pokojach, z kuchnią, spiżarnią, weran- 
dą, stajnią etc. w leśnej podgórskiej okolicy; 
2:/, mili od Krakowa. Stacya kolejowa w miej- 
sen. Wiadomość w kancelaryi Dra Kirchmayera, 
Kraków. Szczepańska 1. . 2362 8 3 


Podróże naokoło świata. 


ML SENSA LS. 


CEROMO-TOTOPLASTINA 


Zakład oświetlony i wentylowany 
elektrycznie, — Wspaniale widoki 
przyrody w naturalnych kolorach 
z dokładną wiernością w obrazach 
+ płastycznych. 
Każdego czwartku nowy program. 
Można zwiedzać od godziny 9-ej 
rano do godziny 91, wieczór. 
Wstep 10 ct. e 

Młedzież szkół średnich i dzieci 
do lat 6, płacą do godziny 5 po 
pełudniu połowę, 

» 241320 


Wspaciałe efekty przez eówieflenie elektr. 


- Motocyki 5 KP. 


Laurin- Klement x wózkiem bocznym, prawie 
nowy do sprzedania. — Muszyna Stepkiewicr. 
210866 - A 


"Akademik 
poszukuje lekeyi w Krakowie, 
Zgłoszenia pod H. W. przyjmuje Adminietr. 
aS. Reformy“ 40 430- 


Kamienica 


sprzedani Ludwinowie i ziemniaki 
o ezerawe smakosze: Dołkowskiage. 
Wiadomaść: A. Malicki, ul. św. Gertrudy l. 14 
w Krakawie, parter, od 12—3, 2108 9 10 

može przyjąć po- 


POMOCNIK CO a rraian 


listowne pod „Droğtierya” do Admini- 
stracyi „N. Reformy“. 2237 3 3 


ee 'pgowopeja ajuajujadnzn aUzoljseld FS 


Przypomnienie doznanych wrażeń w podróżach 


Potrzebny zdolny x 
piainiczy, 


Polak z kaucyą 600 K, mówiący po nie- 


a535 1 2| miecku, z żoną dobrą kacharką, do sa 


moistnego prowadzenia lepszej restat- 
racyi , Zgłoszenia w biurze p. Korneli 
Oima w Bielsku. 2236 4 4 


000 koron nagrod 


za wyrobienie stałej posady rządowej, autana- 
micznej dyetarynsza, inkasenta lub podobnej 
(może być później i na prowineyi). Mam pe- 
wne studya i świetne rekomendacye. Dyskre- 
cya zapewniona pod słowem honoru. Wiado- 
mość pod J. 6. posada. poste restante Kra- 
ków 1, za vkazaniem witu inseratowego. 
2296 4 4 


m o OR 
Więży dom handlowy w Krakowie 


poszukuje 2462 3 3 


urzednika 
na wyjazd. Pensya poczatkowa 100 K 
miesięcznie, zwrot kosztów podróży i dy- 
ety- Wamagana kaucya do 1000 K tub 
odpowiednie poręczenie. Ubiepać się mo- 
p tylko zdoini akwizytorzy, Uierty pod 
8. 100. poste restante Hraków. 


Nr. 208, 


yem Irex- 
wig proszek do zębów 
aż w auto-puszce 


Aatomatyczne wydzielanie 
groczku., — Nowość! 


= (dsalny preparat o ledwie 
dającej się pomyśieć 
e delikatności. a 

Zawartość jednej aato-pastkt 

$ 60 porcyi. — Cena: K, 1.20. 


$. p. JÓZEF MAJER 


obywatel m. Krakowa i powstaniec z r. 1853, 
przeżywszy lat 68, po krótkich lecz cięż- 


kich cierpieniach, opatrzony św. Sakra- 
mentami, zmarł dnia 3 maja w Warsza- 
wie. Pozostali w smutku synowie z wnu- 
kami zapraszają Krewnych i Znajomych 


na Zaiobne Nabożeństwo za spo- 

| kój jego duszy, które odprawione zosta- 

nie dnia 9 maja o godzinie 9 rane w ko- 
ściełe 00. Kapucynów w Krakowie. 


.„* > 


Podziekowimie, 


Serdeczne Bóg zapłać składamy wszyst- 
kim, którzy okazali nam współczucie 
przez oddanie ostatniej posługi Ś. p. mat- 
ce naszej Łabuckiej. Wszczególności 
dziękujemy Wielebnemn ks. katechecie 
Jaworskiema i Tym zacnym Paniom, 
których troskliwość, opieka i pielęgna- 
cya osłodzity zmarłej wiele bolesnych 
chwil Osoby te pozwolą sobie złożyć 
wyrazy głębokiego szacunku i wdzię- 
czności. Z poważaniem 

Synowie. 

Jaworzno, dnia 5 maja 1908, 2524 


Nauczycielki Polki 


z franc. i wyższą muz, młodej i An- 

- gieiki na lato poszukuje Biuro nau- 

czycielskie po ś. p. A. Dembowskiej, 

obecnie H. de Teisseyre, Kraków, Ry- 

nek 33, przy e AJ Szewskiej. 
R U 


fortepian u- 
żywany i tro- 
Siemiradzkiego 13. Stróż 
2531 1 3 


Jest do sprzedania 


che mebli. 
wskaże. 


Poszukuje się od lipca 


mieszkania 
złożonego z 5 pokoi, łazienki, kuchni itd. 

Zgłoszenia listowne z podaniem ceny 
do Administracyi „N. Reformy“ pod 
lit W. P, 155 1 6 


99999022 


(wad fortepianów i pianin 


5 Zygmunta Raby 


Kraków, ul, św. Jana 1. 13. 


$ Wyłączne zastępstwo fabryk kra- 

jowych Stingla, Bremitza, Neubur- 

gera, sprzedaje po cenach bez- 
konkurencyjnych. 


Przegrane dobrej marki zawsze na 
składzie. 2085 11 0 +4 


2692999992 


m 


diry subjekt rkiomnicz 


znajdzie stałą posadę w cukierni E. Ro- 
siewicza w Przemyślu. 2538 1 4 


Bona Polka 


freblanka. poszukuje miejsca. Zgłosz. 
przyjm. Biuro Nancz. Heieny Skowroń- 
skiej, ul. Batorego 20. 2503 1 3 


MEMO 

udzielają IM i iti LH l . 
FrARCUZ 2 vys. vis 
Angiik z wyższ. wykształ. 
Kiemiec z wyższ. wykształc. 
Wioch z wyższem wykształe. 


Kraków, Floryańska 25, I p. 
: 2355 5 10 


Panna 


zdolna w szyciu szuka miejsca u krawcowej 
z mieszkaniem i utrzymaniem. Z, P. Radzi 
wiłłowska 20, parter. 2489 2 2 


Polowanie do wydzierżawienia! 


W górzystej i lesistej okolicy, w po- 
wiecie Wadowickim, w pobliżu lasów 
atcyksiążęcych, w obszarze jedno około 
1000, drugie około 900 morgów, odda- 
lona od siobie o 15 klm. Zwierzyna 
gruba, drobna i różne ptactwo, z po- 
woda niespodziewanego wyjazdu po ce- 
mis własnej, jeszcze na przeszło 5 lat, 
rarem lub oddzielnie, zaraz do odstą- 
pienia Także jest do zbycia duży, czar- 
ny, ładny pies legawy. 2 letni. Wiado- 
mość w restauracji p. Hałacińskiego 
przy ul. Karmelickiej l. 6 w Krakowie. 

ODT 4 | 4 


; 
z w Z Z A AN EE 


w Parku Krakowskim 

"PROGRAM 
od 1 do 15 maja. Zmiana obrazów i Komedyjki c0 sobotę: 
The Greath Torante-Troupe, najsławniejsi atleci 
świata, akt sensacyjny. Les 5 Ramoneurs, naj- 
lepszy duński kwintet transtormacyjny. Charles 
Cherber, niezrównany iłuzyonista, przedstawi 
ciel sylwetek cienistych i żongler pochodniami. 
Nowość: Wszystko w porządku, Torsa w 1 
* akcie Ad. (iłaciera. The Sayton's, 
Ladzie-krokodyle. Cecytia de Chany, teatr psów. 
polowanie na jelenia, Les 3 Papiilons, tercet 
wokalno-taneczny. Bioskop amerykański, scusa- 

p „cyjne żywe totografie. 
Kierownik art.: Rud. Franziak. Kapelmistrz: 
St. Czyżowski. 
Początek o godz. S wieczór. 

bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 


W kaida miedzicię | święto: Koncert orkiestry 

p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem 

Po przed stawieniu codziennie w sali restaura- 

cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 
1-szej w nocy. — Wstęp wolny. 


RESTAURACYA RERNÓMOWANA. 


Ni sh t letni posznkujo Fiarszy mę: 
p y l żczyzna pokoja z eatem 
utrzymaniem, w okolicy górzystej. Stacya kolei, 
poczta, rzeka, pożądane. Zgłosz. pod R. S. 50. 
poste restanta Kraków. 2597 1 2 


Do sprzedania. 
Dom czynszowy przeszło 120 ubikacyj 
(+ sklepy), znaczny dochód, w najzdrow- 
szej dzielnicy miasta, front na południe, 
z powodu wyjazdu właściciela korzystnie 
do nabycia. Bliższa wiadomość: Kance- 


larya adwokacka: Poselska 7. 2521 1 3 


ə osoby 


szukają ietniego mieszkania z całem utrzyma- 
uiem na leśniczówce lub we dworze, blisko la- 
su i rzeki. Zgłosz. w handlu dowocyonalnym 
p. Zajączkowskiego, Kraków, pl. Maryacki 8. 


Młody pomocnik 


działu korzennego, zdolny butetowiec, poszuknje 


posady. Sierant, Zakopane. 2542 1 Y 


Panienka 


sierota, lat 16, z ukończoną 7 klasą, 
przyjmie jakiekolwiek zajęcie od 15 maja. 
Adres A. B. poste rest. Rzeszów. 254115 


Miwókał Dr T. Senkiewic 


w Jaśle 
poszukuje Koncypienta. 


2534 1 8 


z kwotą 1000 złr. potrzebna na wieś. 
Biuro klimatyczne Anny Antonik w Ka- 
mesznicy, p. Milówka. 2540 


Posada 


samoistnego, zdolnego, drognisty od 

1-g0 czerwca do objęcia. Wiadomość 

„Apteka w Dębicy*. 2537 
są do wypajęcia 2 po- 


Dla letników koje i kuchnia w ka- 


mienicy murowanej z cudownym wido- 
kiem na góry, we wsi Kamesznicy u stóp 
góry Baraniej. Lasy, wodospady. Cena 
umiarkowana. Wikt bardzo tani. Adres 
Biuro klimatyczne Anny Antonik w Kar 
mesznicy, p. Milówka. 2539 1 9 


Notaryusz 


w większem mieście w zachodniej Ga- 
licyi poszukujc Ssubstytuta na czas 
dwumiesięcznego nrlopn. Zgłoszenia pod 
„Urlop! do Administracyi „Nowej Re- 
tormy”. 2548 1 8 


Bozdzietna wdowa 


po urzędniku koaceptowym, katoliczka, lat 42, 
z dobrej rodziny, łagodua, miła, pracowita, ży- 
czy sobie w cein matrymonialnym tą drogą z 
braku znajomości, poznać starszego wdowea 
lub starszego kawalera na rządowej posadzie, 
Anonime bez cela 


gstin* poste restaute 


NTT 
Zgłoszenia: pD Ró 14 


Kraków. 


MAGAZYN 


pod firmą 


SABINA KORALL 
Kraków. Grodzka 9, 
poleca na sezon obecny płaszczyki dla 
chłopców i dziewczat oraz bluzki, halki, 
spodnice i szlatroki w wielkim wyborze. 
Ceny niskie. 1578 15 24 


Z puwodn wyjazdu jest do sprzedania na 
bardzo korzystnych warunkach dwupiętrowa 
kamienica w Krakowie, z dużym, pięknym. o- 
grodem owocowym. Kapitala potrzeba 26.000 
złr. Wiadomość: Kraków, Berka 5, I piętro, 
(przecznica Starowiślnej) u p. Junoszy. 252815 


Z Diukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


do g. 6 w cukierni WP, Brzeziny, róg ul. Szew- 
skiej i Kymka 24035 0 


TEATR ROZMAZTOŚCI | - 


NOWA REFORMA. 


v 


r, 
ś 
% KPT r- Qer zz 


NA MIESIĄC MAJ 
Księgarnia G. GEBETHNERA i Spółki w Krakowie 


poleca: 


dnłoniewice K. Ks.; Nabożeństwo majowe . . . . . . . . . . . . K 080 
Brentano Klemens: Zycie Najświętszej Maryi, według widzeń siostry 
Amny Katarzyny Fumerich zebróBe . . . „a wa ma 60. po A— 
Górka J. ks. dr. Cześć Maryi. O pobndkach i środkach nabożeństwa 
„. dO Najśw, Mana Bay... W. SĄ E TN s NE 
Hołowinski J. Ks.: Miesiac Maj poświęcony N. Maryi Pannie . . . . „ 060 
Jełowicki A. Ks.: Miesiąc Maryi, czyli rozmyślanie na każdy dzień mie- 
Siąca O jEj życiu, walo I ORIECH  , sse ssn. eng o a aos s „AM 00 
Krukowski J. ks. Kazania na uroczystości i inne świcta Najśw. Maryi 
Panny, tudzież nauki majowe. Wyd. 3-cie . . . Ea: 4— 
—Aie tadsk Gujowo 4%... ..a. . „dm ada, KE 
— Wykiad antyfony „Pod Twoją obronę* w 32 czytaniach majowych „ 080 
Liguori Alfons św.: Nauki na uroczystości Najśw. Maryi P. . . . . „ 160 
ZORRO "1 | © Goa w + 4 a ze et dnc 240 
Potulicki A. ks. dr, Miesiąc Maryi s . . . aaa 1 1 w 020 
Rozmyślania majowe o szkaplerzu i koronce z dodaniem tajemnic o ży- 
+ rugezsokoe aa 24865. |.- . . : 4 160 
Wentura Joachim: Matka Boga matką ludzi, czyli wyjaśnienie tajem- 
„nicy Przenajśw. Dziewicy u stóp krzyża . . . d . . h o. . „ 2— 
Wielogłowski W.: Nabożeństwo majowe, poświęcone czci Najśw. Panny 
Królowej korony polskiej . . „=. 7. T 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2140 3 3 


AA AAA AAAA A a aAa A AA 
(7? PPI ; k BYTY AAAA ża i 
N Najtańsze plecionki druciane do ogrodzeń, >i 


PRZEŁ 


gr ks > 
Kilkakrotnie krecone U ogniu cynkowane 
A Fi szczególnie się nadające do odgrani- 
DIEUONKI druciane czeů gwierzyúców, winnic, szkółek 
drzewek i t. d., jako ochrona przed zającami, na klatki dla psów, 
jako ochrona przed gradem, na bażantarnie, ptaszarnie, klatki dla 
ptaków, najlepsze siatki do miejsc na lawn-tonnis, do 3 metrów 
szerokyści, na Ściany Rabitz i uprawę Monier i t. d. i t. d 

Wyrabia się je w szerokości oczek 13—150 mm. i z drutu roz- 
mauitej grabości cynkuje się je w ogniu dopiero po spie- M 
cienia, dlatego nie rdzewieją i są znacznie trwalsze niż wszelkie | 

inne plecionki wyrabiane z drutu cynkowanego. Także w ogniu 

cynkowanego kolczastego drutu stalowego rozmaitej grubości 
dostarczają po cenie bardzo przystępnej 1765 9 16 U 


HUTTER & SCHRANTZ, Tow. Ake, Wiedeń "2h 


fabryki wgrohiw siatko- „żę. Mariahilt Ñ 
wych i sukna pišlniowego ʻi Praga - Bubna. 


Y Wzory naturalne i wszelkie wyjaśnienia za darmo, opłacone. y 
1 „Do nabycia we wszystkica większych handlach żelaznych. 
Osobliwaśt : Patent przyrząd z cynkowanej blachy żelaznej do zatrzymywania Śniegu. 
Zastępstwo dla Galicyi D. Kurzimann, Kraków, Mostowa 12. 
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p 


a 
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Doniesienie ur r odbiorców, że mój 


pod firmą 


R. LARIÓCH 


konkurcacyjnych. — Cennik kurmo. 
uprawniona : 


Rządowo 


fabryka wód mineral, szluz. S87 | opecyalnych leczniczych 


pod firmą s d 


K. RZĄCA i CHMÜRSKI w KRAKOWIE 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak, polecone przez toż Tow. 


wody minerałne Sztuczne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: BILŃSKIEJ, GESSHU BLERSKIEJ, SEL- 
TERŚKINJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


specyałmńe lecznicze 212 36 ( 


jak: litową, bromową, jodową. żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalne 
z przepisu Erol. Jawerskicgo. , 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco. 


i == a p Jer gom È 
ET ET pf, z "Rn RE AO - 


skła Apuratów fotograficznych 


1974 5 10 


znajduje się tylko pod Nr. 19, przy ul Szewskiej 
(dom własny) i niemam nic wspólnego z firmami 
tego rodzaju bez nazwiska; również polecam na 
»sezon oblity wybór ostatnich nowości po cenach 


- Ur 7 ey" P : z 
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MAGAZYN RENRY 


Kraków, Grodzka 


poleca 


nowości. w materyałach i gotowej koniekcyi | 
„49 Rekawiczki irancuskie i angielskie i kapelusze „Panama“, g 


at > PeR RETE 


£ | browno i t.d. 


Wtorek 5 Maja 1905 


103 36 0 


damskiej. 


q 


ie kupuje nic an 
w Esamburgu 
ani w Bremie. 
zez żadne niemieckio reco nie prze” 
chodzą moje herbaty z Rączką. 
Importuję je z Chin, Ceylonau lub Z 
Anglii wprost na Tryest i wagonem całym 
do Krakowa. 976 13 0 


Do sprzedania 


Wilia umeblowana 


4 kilometry od Przemyśla, nad Sanem, 

z ogrodom i polem, sześć morgów 0b- 

SZATU. F = 
Zgłoszenia listowne do Administracji 


„N. Reformy“ pod lit. A. D. 154110 , jl BIP | 
MAGAZIN JULIUSZA GROŚSEGĆ 
Poszukuje KRAKÓW, RYNEK 34, PAŁAC SPISKI. 

rmrynowanego piaalsty (pianisiki; ceiem = 3 

a e oco oma] OSOba inteligentna 


niowaniu młodej, wyszkolonej, utatentowanej 


, utatentowanej | mnzykalna, z dobrej rodziny, poszukuje 
skrzypaczce. Punktami koncertów zdrajowiska 


miejsca towarzyszki w Krakowie lub na 


w (ialicyi. W zamian wysokio honoratyum, G E ch » 
całe utrzymanie, podróż II klasą, Zgłoszenia: wyjazd. „l. 500 poste rest. Kraków. 
W. Adamski, Krzeszowice. 2615 1 3, 2408 2 4 


Automobil : 


tramcuskiej marki o sile 16 HP., używany, w 
| bardzo dobrym stanie do sprzedania, Oglądać 
,można codzień od 2—3 po poładniu w garaży 
i przy ul. Kopernika 1. 23, 3233 6 6 
w dobrvm stanie, bardzo 


kamienia nata mo Em ze ete 


irunkach, a także sklep korzenny do sprzedania 
w Lawinowie Wiadomość: Jan Szaleski. Ton- 
czyńska 6, w Krakowie w godz. pop. 2354 7 10 


czekolnim króletoskie 


wyborowa, wyrób własny — poleca 
CUKIERNIA 2359410 
ADAMA PIASECKIEGO 


Długa 10, Floryańska 2, Kraków. 


Miedzynarodowy” tnstylut_ Tomar 


Ne mama zzz ZRK | ann D O z RZ | >" R. 


Kraków, Floryańska 25, |. piętro. 
Przyjmuje tłumaczenia treści handiowej, lite- 
rackiej i technicznej z języków: angielskiego. 
franeusk., niemieck., polsk., rosyjsk., Wioskiego 
it. d. oraz załatwia wszelką korespondencyę 
handlową we wszystkich obcych językach. — 
Warunki bardzo przystępne. — Tamże lekcya 
obcych języków 2364 3 5 


Rutynowana krajczyni 


gpecyalistka w spodnicach, zaraz po- 
trzebna w magazynia 


HENRYKA SCHWARZA 


Kraków, Grodzka 13. 2422 4 6 


W Zatorze 
w miejscu pierwszorzędnem, jest do wy- 
najęcia skiep obszerny z dodatko- 
wemi ubikacyami, nadający się do wszel- 
kiego rodzaju interesów. Bliższych wia- 
domości udziela kancelarya adwokata 
Dra Dołkowskiego w Zatorze. 2164 2 4 


Rostaacja Oletcego W Szczawnicy 


poszukuje na sezon: dobrego młodego 

kredensowego ; dwóch zdolnych kawia- 

rek i jednej praczki; zdolnego pieka- 

rza do wyrobu pieczywa karlsbadzkiego. 
2423 93 


RZ iskiza 


Śłąsk austr.. w górach Beskidach. Wygodnie 
urządzony pensyynat w willi „Maja*. Mie- 
szkauie wraz z utrzymaniem, światłem i po- 
ścielą od 5 kor. dziennie. Wiadomość: Zarząd 
„Mai“, przez Ustroń, w Wiśle. 2019 13 37 


Kupie wieka maate 


Dokładue opisy uprasza się nadsyłać 
do Obszaru dworskiego Bojary, poczta 
Dobrowlany. - Pośrednictwa kil 


2064 11 1? r - > 


Przysięgły ttomacz 


| 

języka rosyjskiego Feliks Szulsie- | 

wicz, mieszka ulica św. Anny 1. 4, 
TI piętro. 2280 6 12 


z 
Pokój 
elegancko urządzony z elektr. oświetloniem, 
przy plantach, zaraz do wynajęcia. Hotei Cen- 
tralny, Plac Matejki L. > 2223 6 6 


Faeton 


damski do powożenia, małoco używany, nader 
elegancki z fabryki nesselsdorfskiej o oliwnych 
osiach do sprzedania, Ogłądać można u p. Śzy- 
mika, ul. Niecału 1. 3. bliższa wiadomość u p. 
Słapowej, Kolejowa 4, 2487 2 3 


Kariki ZASIUGNICZE 


na brylanty, złoto, srebro, szmaragdy, wyku- 

puje, a nustępnie kupuje płacąc po cenach naj- 

wyższych. M. Brenner, jubiler. Szpitalna 9, 
2082 "10 25 


| Gieńgńcii kontesvorowany zanad UŻYWANYCH 
Pojazdów 1 Uprząży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa. półkryte jedno i dwukonno kuczer- 
faeiony wszelkiego rodzaju, lekkie kahryolety, 
Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, H, Pratoratrasa 
72, Hotel Nordbahn. Tel, 20107. 2392 86 © 


tanisława Goldmana | 


DO sprzedunin 


[elegancka willa, murowana, około 20 


ubikacyi z komtortem, wodociąg, łazien- 
ka, ogród, i t. d całość parceli prze- 
szło 1000 sążni objęt., 25 minut od Ryn- 
ku krakowskiego. Pośrednictwo wyklu- 
czone. Zgłosz. nieanonimowe: N. W. 36 
poste restante Kraków. 2429 3 10 
w Krakowie II lub 


kupio kamienitg IJI piętrową w pobli- 


żu plantacyj. Oferty pisemne przyjmuje 
z grzeczności p. Logowa, ul. Czysta 3, 
Kraków. i 2435 3 8 


bardzo dobrze się rentująty, przy nader ruchli- 
wej i głównej ulicy jest do sprzedania 

z powoda stosunków rodzianych : 
Bliższej wiadomości udzieli p. Oskar Ioening, 
uł. św. Jana 8, (hala licytacyjna). 2465 2 4 
inteligenina osoba po 


Młoda szukuje zającia biuro- 


wego. — „Posada“ poste restante 
Kraków. 2459 2 4 


Doskonala egzylencya 


Pracowita osoba, mężczyzna lub kobicta może 
sobie zabezpieczyć bardzo rentowną cgzysten= 
cyę przystępując z kapitałem 1600—2000 kor. 
do bardzo reatownego interesu, 
Wiadomości udzieli firmu Zawiliński et Król, 
Kraków, Karmelicka 4. 2482 3 3 


Pożyczki 


załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla PP. 
urzędników, olicerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy, lekarzy, adwokatów i uptowarzy. Re- 
prezentacya, Beamien-Vereinu wo Lwowie, 
E = ul, Kopernika 1. 28, ; 2498 2 16 
= powodu wyjazdu jest zaraz da sprzeda- 
nia sklep towarów korzenno-mioszanych 

w domu pp. Podoleckich 1. 306 w Krzeszo- 


wicach. ` 4 Bo 
GYłBdomość w sklepie. 2499 2 6 


KOMISOWY DOM POLSKICH HAFTÓW 


s T PRACOWNIA HAFCIARSKA 


ANTONDY PIETRONEJ W KRAKOWIE 


sprzedaje wyłącznie wyroby krajowych™ 
hafciarni i wykonuje wszelkie zamó- 
wienia na hafty wraz z odbiciem dese- 
ni i nszyciem, 2505 2 8 


Grunt bedowlany 


o 25 sążniach frontu w Krakowie, ulica 
Zielona, jest do sprzedania w całości 
albo na parcele. 15315 15 15 
Wiadomość u J. Friedleina, $tarowiś!- 
ua l 23, popol. od godziny 1--2. 


Portyera hotelowego 
władającego językiem polskim i niemie- 
ckim, poszukuje się. Wymagana pier- 
wszerzedna kwalifikacya. Zgłoszenia 
pisemne pod: „Portyer 612" przyjmuje 
GŁ Ageucya Dzieuników i Ogłoszeń, 
Kraków, Sławkowska 2. 2407 3 1 


„Nanistę. Kiszońą 
Ia jakości 100 Kg brutto K 7:50, ogú- 
ki w occie wysyła za zaliczki Ant. K. 


Linek, Znojmo (Alorawa). 2355 5 10 


Bazdca drukarni L. K Górski 


